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Wojska powstańcze — 30 km. od Madrytu. 


nosi, że straże przednie wojsk powstań- 
czych znajdują się obecnie 30 kim. od Ma 
drytu. 

Samoloty powstańcze zbombardowały 
wczoraj linię kolejową Madryt — Walen- 
cja, czyniąc ją niezdatną do użytku. 


PREZ, AZANA W BARCELONIE. 


PARYŻ, 20.10. Specjalny wysłannik 
Havasa donosi z Barcelony, że wczoraj o 
godz. 8-ej wieczorem przybył tam prezy- 
dent republiki hiszpańskiej Azana w towa 
Tzystwie kilku ministrów i szefa swego ga 
binetu wojskowego. 

Chociaż przyjazd prezydenta nie był 
zapowiadany, na ulicach miasta zebrały 
Bię tłumy ludności celem powitania głowy 
Państwa. 

, Niezwłocznie po przyjeździe, prezydent 
Azana odbył konferencję z prezydentem 
katalońskiej generalidad — Companysem. 


ZNISZCZENIA W. WALENCJI. 


VALLADOLID, 20.10. Tutejsza radio- 
stacją donosi, że sytuacja w Walencji jest 
bardzo poważna. Wszystkie kościoły i 
słynny pałac Longa uległy zniszczeniu. Co 
dziennie dokonywane są masowe rozstrzeli 
wania. Historyczna katedra jest również 
Częściowo zniszczona, 


POWSTAŃCY STRĄCILI 5 SAMOLOTÓW 
BOMBOWYCH. 


w 

LA CORUNA, 20.10. Ogłoszony tutaj 
komunikat urzędowy głównej kwatery po- 
wWstańczej donosi, że ną odcinku (Teruel 
lotnicy powstańczy strącili 5 samolotów 
bombowych, Na odcinku Huesca oddziały 
powstańcze zajęły miejscowość Santa Vic 
toria, panującą nad wioską Tardienta, któ- 
rej zajęcie spodziewane jest lada chwila, 


Przyszłość 
zapownisz sobie 1 swojej rodzinie 
kupujące 


LOS 


w szczęśliwej kolekturze 


TEODORA KURZWEGA 
ŁO DZ, Główna nr 1 


r === 


Znaczki pocztowe 
z podobizną Iks. Skargi 


WILNO, 20.10. Sekretarz komitetu wy 
konawezego uroczystości ku czci ks. Skar 
gi ks. dyr. Świrkowski, zwrócił się do Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów z prośbą o 
wydanie znaczków pocztowych z podobi- 
zną ks. Skargi. 


(TENERYFA, 20.10. „Radio Club'* do 


Łódź wtorek 20 pazdziernika 1936 r. 


TA E 
POTWORNE DZIEŁO ZNISZCZENIA W WALENCJI. 


SMUTNA KONFERENCJA. 


OVIEDO, 20.10. Gen. Aranda przyjął 
wczoraj pierwszych dziennikarzy, przyby- 
tych do miasta. Generał oświadczył, że z 
ogólnej liczby 77 oficerów, którzy byli 
pod jego rozkazami poczynając od dn. 18 
lipca, 55 padło na polu walki, lub odnio= 
sło rany. Spośród 2000 żołnierzy i ocho- 
tników, było 400 zabitych i z górą 1000 
rannych. 


CORAZ GORZEJ W MADRYCIE. 

SEWILLA, 20.10. W przemówieniu, 
wygłoszonym przez radio gen. Queipo de 
Llano podkreślił, że komunikaty rządowe 
stają się coraz Krótsze. Nawiązując do wia 
domości o podróży prezydenta Azana do 
Barcelony, gen. Queipo de Llano wyraził 
przypuszczenie, że czynniki rządowe za- 
mierzają opuścić Madryt i zainstalować się 


w Barcelonie. Przy oblężeniu Oviedo — 


Po zajęciu miasta Robledo de Chave- 
la, wojska powstańcze posunęły się dalej 
i obsadziły stację kolejową położoną o 5 
kim. od tego miasta. 

Według wiadomości z Madrytu, racje 
żywnościowe wydawane mieszkańcom, sta 
ją się coraz skąpsze. Daje się odczuwać 
dotkliwy brak węgla, prądu elektrycznego 
i gazu. 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
BARCELONA, 20.10. Ogłoszony tu ko 
munikat urzędowy głosi, że na odcinku 
Barbastro wojska powstańcze przypuściły 
gwałtowny atak w rejonie Tardienta. Atak 
ten został odparty. Na odcinku Almude- 
var strącono dwa samoloty powstańcze. 


—oOo— 


Wybory do 
ERHFOAPEZGCCĄ 


w Norwegii, 


OSLO-20,10. Wczorajsze wybory do 
parlamentu miały przebieg zupełnie spokoj 
ny, Głosowało ohcto 90 proc,  uprawnio- 
nych, Dotychczas znane są tylko częściowe 
wyniki z gmin wiejskich, które nie wykazu 
ja poważniejszych zmian w układzie ugry- 
powań politycznych, 


PARYŻ 29,10. Agencja Havasa donosi z 


parlamentu 
EENEN 


Oslo, że rezultaty wczorajszych wyborów 
wskazują na bardzo liczny udział głosują- 
cych. Jak dotychczas, daje się zauważyć 
duść znaczny wzrost głosów socjalistycz- 
nych. Wszystko zdaje się wskazywać, że 
o zdobycie większości w nowym 


parlamen- 
cie rozegra się zaciekła walla, = 


= 


mówił generał, wojska rządowe straciły 
5000 zabitych. Dowódca wojsk rządowych 
Gonzales Pena ratował się ucieczką. 


Iuotny PLP. przejechal 2 robotników 


EM JEDEN ZABITY, 


KRAKÓW 20,10. 19 bm. rano na szosie 
Myślenice — Tarnówek pod Krakowem 
autobus PKP. najechał na pracujących 2 ro 
botników, z których jeden 24-letni Bober 
Józef poniósł śmierć na miejscu. Drugi zaś 
23-letni Dymek Antoni został ciężko ran- 


EMME w Brazylii. 


RIO DE JANEIRO, 20. 10. — W Ba- 
zylei rozpoczęła się wiosna. Ze stanów 
południowo-zachodnich donoszą o wiel- 
kich upałach. 


44 stopnie ciepła 


Silne fale upałów nadciągają ku połu- 
dniowi od stanu Minas Geraes, gdzie w 
stolicy, Bello Horizonte temperatura w cie 
niu dochodzi do 44 stopni. 


Na szlaku | 
do Fadrulu. 


Punkt amunicyjny rządo- | 


wych wojsk hiszpańskich na | 
drodze Toledo — Madryt, ; 
w momencie dozbrajania się | 
w obliczu zbliżającego się | 
ataku powstańczego na li- | 

nię obrony Madrytu. | 


DRUGI RANNY, Em 
ny i odwieziony do szpitala. Na miejsce wy 
pr dku przybyły władze sądowo- lekarskie 
i organa P. P. cla przeprowadzenia docho- 
dzeń, 


GRAD WIELKOSCI 
zzz Silne burze 


KRÓLEWIEC 20.10. Od kilku dni panu 
ją na Bałtyku, około półwyspu Sambii silne 
burze, które chwilami mają charakter orka 
nu. Jedna z takich burz nawiedziła miejsco 


KOLEKTURA 
LOTERII 
PAŃSTWOWEJ 


Piotrkowska 91 
tel. 244.84. 


poleca LOSY do I klasy. 
Ciągnienie 22 października b. r. 
W IV-klasie ub. Loterii padło u nas 


|. 75. e: 


e" 128333 


| niej chwili zdołały odskoczyć w bok i chwy 


CENY UGŁOSZEN, 
Przed tekstem t, Jj. 1-sza strona 40 gı 
4 w. mm l tam, str, 6 tam, w tekóch 
© gr. nekrologi 25 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 tamów, drobne 12 gz. ża wy 
"az, dla poszukujących pracy 10 gr. 
uajmniejsze ogłoszenie 120 gr. dis 
oezrobot 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowe 


» 50 proc drożej: ogłoszenia zagranicz 
ue 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 


eny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proe en 
droższe. 


za 1 w. mm, w | łumie szer, 70 mm, (Strone 

*amów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 gi 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja 


nie odpowiada. P, K. O. 
Nr, 88003 
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Znakomity lotnik szwedzki Biórkwali, po szczęśliwym odbyciu swego ostatniego re 
kordowego lotu z Ameryki wylądował na lotnisku Bromma pod Sztokhołmem. Zdję 
cie przedstawia moment  owacyjnego powitania znakomitego lotnika przez fłumy 
ludności szwedzkiej, oraz matkę, w której objęciach widzimy Bjórkwall'a. 


100 wyroków na lichwiarzy 


8 kupców osadzono w areszcie 


KRAKÓW, 20. 10. — W trybie przy- | grzywny. 8 kupców ukarano aresztem bez 
śpieszonym starostwo grodzkie z pośród | względnym, 
170 doniesień na kupców krakowskich 0 Ze względu na ujawnioną ostatnio w 
nieuwidocznianiu cen artykułów. spożyw” | Krakowie zwyżkę cen artykułów kolonial- 
czych i pobierańie cen wyższych od ustało | nych, powołana została osobna komisją. 
nych przez władze,. rozpatrzyło 100, Będzie ona 132 ną tydzień ogłaszała geny 
przy czym wymierzyło prawie wszystkim | orientacyjne towarów kolonialnych i spo- 
kary grzywny od 5— 50 zł. z zamianą na 3 |żywczych. Winni nie stosowania się do 
do 10 dmi aresztu ~w razie -nieuiszczęnia |tego cennika będą surowó karani, 

i , —o000— | 


Do Warszawie-Lódź 
rozpocznie walkę z lichwą cen 
ŁÓDŹ 20 października. Akcja walki z 


wzrastającą nieuzasadnioną drożyzną 
wkracza w Łodzi w fazę realną. 


GOŁĘBIEGO JAJA 
na Bołtyku. SEM 


wość kąpielową Cranz, wyrządzając znacz 
ne szkody w urządzeniach kąpieliskowych i 
niszcząc przewody elektryczne. ' Wśród 
grzmotu piorunów i błyskawic spadł grad 
wielkości gołębiego jaja. 


W końcu ubiegłego tygodnia wydane 
zostały odpowiednie szczegółowe zarządze 
nia dotyczące bezwzględnego ujawniania 
cen, przestrzegania obowiązujących cenni 
ków itd. 


W dniu dzisiejszym w związku z tym 
Starostwo Grodzkie wyda podległym orga 
nom wykonawczym instrukcje, jak należy 
postępować w razie stwierdzenia pod tym 
względem uchybień. 


Ponieważ jednąk walka z drożyzną na 
trafia na pewne trudności i nie da ona efek 
tu bez współdziałania całego społeczeń- 
stwa, należy przeto zaapelować; dorwszy= 
stkich konsumentów, do wszystkich kupu= 
jących, by w. razie stwierdzenia pobierania 
wyższych cen aniżeli wskazują cenniki 
natychmiast powodowali spisanie protokó 
łów. 


W Piławie podczas burzy fala zagarnę- 
ła z mola portowego kilkunastoletnią dzie- 
wczynkę, która utonęła. Trzy inne jej to- 
warzyszki ocalały dzięki temu, że w ostat- 

Tylko współdziałanie społeczeństwa z 
władzami może ukrócić panoszącą się Co- 


cić się poręczy, i 
raz bardziej drożyznę, 


Deszcz mełeoryłów. 


NOWY JORK 20,10. W New Fualandii 
spadł wczoraj w zatokach - Fortuny i św. 
Tiójcy odległych od siebie g-150 - kim, 
deszcz meteorytów. 


E o 


16 godzin pracy na dobe. 


Anormalne stosunki w przemyśle chustkowym 
ŁÓDŹ dn. 20 października. Jutro w In- 


Dolar 5.28'|- 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupowa: 
dolary po 5.28 i pół, funty angielskie 25.88 

Franki szwajcarskie 121.65 (za 100 
franki francuskie 24.67, za liry włoskie pła 
cono 24.40 (za 100). 


spekcji Pracy odbędzie się konferencja w 
sprawie uregulowania warunków»płac i pra 
cy w przemyśle chustkowym. 

Materiał przygotowany na tę konferen- 
cję przez związki zawodowe przedstawia 
się niezwykle ciekawie. Mianowicie robotni 

icy w przemyślę chustkowym zatrudnieni 


s4 po 8 godzin w fabrykach, a poza . tym 
p) acują również dla tych samych fabryk w 
demach, nierzadko także po osiem godzin. 
Natomiast jeśli chodzi o zapłatę, to w ol- 
brzymiej większości stosuje się stawkę 0- 
śn'ogodzinną fabryczną 

Kwestie te wymagają bezwzględnego u- 
regulowania, 


— 0N 


Str. 2 


KINO-TEATR 


CORSO 


Organizat) 


Wspaniały komediodramat 


Mężczyźni wolą mężatki 


W roll głównej: Jeam Crawford, Robert Montgomery, Franchot Tone 


Humor! Dos cip! 


Wystawa! 


OHD1 


Wyralinowany delta 


powołuje się ma swoja... niepoczyłałność 


RADOM, 20.10. Przewód sądowy w 
słynńej sprawie Krzysztoforskiego i towa- 


| 


WARSZAWA, 20.10. Organizacja Obo |rozamień między istniejącymi stronnictwa |TZYSzZy © nadużycia skarbowe, dobiegł do 


zu Czynu Państwowego ma posiadać ko- 
mórkę naczelną, złożoną z komendanta, 
rady naczelnej, rady studiów i egzekuty- 
wy. Rada naczelna ustala wraz z kómen- 
dantem zasadnicze wytyczne do przepro- 
wadzenia dla rady studiów. Gotowe pro- 
jekty będą przedkładane, jako opinie, 
przez radę naczelną komendantowi, który 
wykonanie poleci egzekutywie. 
Dalej iść będzie 

komórka wojewódzka, 
zorganizowaną w analogiczny sposób, to 
jest kóomendańt wojewódzki, rada naczel- 
na, rada studiów, egzekutywa, Na szczę- 
blu powiatowym, przy identycznej organi 
zacji, zamiast rady studiów będą 


kluby dyskusyjne, 
grupujące osoby o światopoglądzie zbli- 
żonym do państwowego. Wszędzie kiro- 
wnictwó spoczywać będzie w rękach ko= 
mendantów każdej komórki. 

W projekcie statutu organizacji mówi 
się, że tak pomyślana orgańizacja stanowi 
mocny kościec dla rozpoczęcia akcji kon 
solidacyjnej w spółeczeństwie. Od trafne- 
go doboru ludzi będzie zależało w dużym 
stopniu powodzenie całej akcji. Hasło o- 
brony państwa może skupić do wspólnej 
pracy. ludzi 

z najrozmaitszych obozów i stanów 
stojących na gruncie afirmacji państwowo 
ści polskiej. Jest rzeczą bezwzględnie pe- 
wrą, że skupi ono wszystkie zdrowo myślą 
ce i czujące elementy w narodzie, — Na- 
tomiast wysuwanie haseł rzędu niepań= 
stwowego będzie stanowiło źródło niepo- 


acz, ©) 


mi. 

A teraz parę słów o samej organizacji: 

Celem jej ma być: 1) skupienie elemen- 
tów państwowych, 2) stworzenie ośrodków 
myśli i czynu państwowego, 3) szerzenie 
światopoglądu państwowego we wszyst- 
kich komórkach życia społecznego, Typ o- 
bywatela społecznika musi być przemienio- 
ny w typ obywatela państwowca. —Obóz 
Czynu Państwowego organizować ma życie 
społeczne dla celów państwowych; ma on 
być w tym względzie 

pomocny administracji państwa, 
oraz stanowić szkielet dla ewentualnej ma- 
sowej organizacji obywateli, celem realiza 
cji zadań, wynikających z planu państwo- 
wego, Organizacja posiadać musi konstruk 
cję, któraby gwarantowała sprawną reali- 
zację zarządzeń z góry w dół. Musi mieć 
ośrodki koncepcyjne i studiów, a oddzielnie 
środki egzekutywy, od ośrodków koncepcyj 
nych niezależne. 

Metody działania obozu projektowany 
statut przedstawia w następujący sposób: 

Ustala się w organizacji zasadę odpowie 

dzialności jednostki za całość pracy komór 
ki. Komendanci poszczególnych szczebli 
organizacji są odpowiedzialni przed komen 
dantami szczebla bezpośrednio wyższego. 
Organizacja wiąże się z podziałem admini- 
stracyjnym państwa, * Najniższą komórkę 
organizacyjną stanowi koło powiatowe, Po 
szczególne komórki mają skład ilościowo 
ograniczony. Każdy uczestnik ma wyraźnie 
określony odcinek pracy. 


d0— 4) 


Samotny pijak w lesie. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 20.10. — Władysław Kamu- 
siak, 22-letni mleczarz, otruł się karbolem 
w mieszkaniu swym przy ul Rysowhiczej 
47, Przyczyną samobójstwa były niesra- 
ski rodzinne. 

Lekarz Pogotowia Miejskiepo zastoso- 
wał antidotum i przewiózł otrutego . do 
szpitala na Radogoszczu. 

Stan Kamusiaka b. poważny. 

— W lesie na Mani znaleziono niezna 
nego mężczyznę około 23 lat zatrutego de 
naturatem. 

Personalii zatrutego nie udało się na 
razie ustalić ze względu na jego nieprzy- 


tomny stan. 

Lekarz pogotowia udzielił nicznajome- 
mu pierwszej pomocy, Podejrzewa się śa- 
moóbójstwo. 


ŻYCIE PABIANIC. 


Zakończenie (wi 


Onegdaj Pabianicka Straż Ogniowa Ocho= 
inicza uroczyście zakończyła letni okres ćwi 
czeń strażackich. W godzinach rannych na 
przędzalni firmy Krusche i Ender przy ulicy 


Proces 19-letniego młodzieńca 


EB o dwa strzały z iluzji. EEEE 


WIELUŃ, 20.10. W pierwszym dniu 
rozpraw Kaliskiego Sądu Okręgowego na 
sesji wyjazdowej w Wieluniu rozpatrywa 
na była sprawa „19-letniego Jana Wójewo 
dy'z Okalewa, oskarżónego o to, że usiło- 
wał dokonać zabójstwa Józefa Kubisa, 


ger ZGIERZA. 


W bieżącym roku szkolnym Zarząd Miej 
ski otworzył po raz pierwszy Wieczorową 
Szkołę Dokształcającą żeńską, doceniając 
jej znaczenie dla młodych panien, które 0- 
puściwszy szkołę powszechną nie mają mo 
źności kształcić się w średnich szkołach. 
Nowootworzona szkoła wzorowana jest ŚCi 
śle na istniejącej od szeregu lat w mieście 
szkole dokształcającej męskiej. 

Obecnie do szkoły tej uczęszcza 30 
dziewcząt. Nauka odbywa się w gmachu 
szkoły powsz. nr. 7 wieczorami od godz. 5 
do 8 przez pierwsze trzy dni tygodnia. O- 
prócz przedmiotów ogólnokształcących, któ 
re wykładają miejscowi nauczyciele prowa- 
ćzony jest kurs kroju i szycia przez specjal 
Lie wykwalifikowaną instruktorkę. 

Tak zorganizowane nauczanie w szkole 
przyniesie.uczennicom naprawdę pożytek, 
| gdyż przygotuje je do życia praktycznego. 

Nauka odbywać się będzie w ciągu 3 
względnie 2 lat: kto posiada ukończoną 
szkołę powszechną kształci się tylko 2 la- 
ta, zaś posiadający niższe wykształcenie 3 
Jata. 

Otwarcie szkoły to dalszy wielki krok 
naszego miasta na drodze cywilizacji i kul 
tury. 

ź „SPADKOBIERCĄ* W „LUTNI“, 

Tow. Śpiew. „Lutnia“ w Zgierzu, šek- 
cia dramatyczna, wysfawiło w sali własnej 
przy ul Pierackiego 2 doskonałą komedię 
Adama Grzymały Siedleckiego z okazji roz 
poczęcia sezonu. Występ znanych w mieś 
cię amatorów Lutnistów wypadł doskonale 


strzelgjąc do niego dwukrotnie z fuzji. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy nie dał 
wiary zeznaniom Kubisa, które na skutek 
jego nieobecności zostały odczytane i wy, 
dał wyrok uniewinniający Wojewodę od 
winy i kary. 


eńska Szkoła wieczorowa. 


pod każdym względem. Trafna obsada ról, | 
dabre przygotowanie pod fachowym kiero- 
wnictwem znanego reżysera |. Burskiego 
dobra gra oraz piękne nowe dekoracje zło 
żyły się na występ, który zachwycił wszyst 
kich i nagrodzony został huraganem oklas- | 
ków. Zaimponował wszystkim przede- | 
wszystkim St. Pietrzak w głównej roli Obie 
rzyńskiego Aleksandra, stwarzając typ su | 
rowego, prostego a zarazem ambitnego i 
wierzącego w swoje siły Polaka z Dzikiego 
Zachodu Ameryki Północnej. 

Doskonale wypadła również p. M. Bu- 
czyńska w roli Katarzyny zachwycając 
wszystkich bezpośrednią, prostą swobód: | 
ną grą. Wiele humóru wywołały postacie | 
„panny Wikty*, Siekierków ojca i syna 
oraz pani Bitkowskiej,j w wykonaniu 
pp. J- Musierowiczowej, J. Auerbacha A. 
Michalaka i F. Michalakówny. Również 
doskonale wypadła p. Grzeczkowska w ro- 
li „babci“ p, Konopski A., W, Olczak iL. 
Borowska w rolach „Antoniego“, Ćwiercia 
ka i Jagi 

Mamy nadzieję, że „Łutnia”, pierwsze 
w mieście towarzystwo, pielęgnujące od lat 
blisko 30 kulturę myżyczną i pieśń posiada 
jące doskonałe chóry, orkiestrę i wspaniałą 
sekcję dramatyczną, częściej będzie wy- 
stępować z podobnymi imprezami. 


KINO „APOLLO“ _ 
wyświetla obecnie egzotyczny film, osnuty 
na znanej powieści pt. „Tarzan Nieposkro 
iniony. 


końca już w sobotę. W godzinach popołu 
dniowych sąd wyczerpał listę świadków 
w liczbie około 150 osób. W: poniedziałek 
(sąd przystąpił do przesłuchania biegłych. 
|M. in. zeznania składał biegły Nysch z 
Najw. Izby Kontroli Państwa w Warsza» 
wie. Biegły na wstępie odczytał odpo- 
wiedź na pytania, zadane mu przez sąd 
|na piśmie, a tyczące się różnic ksiąg kašo 
wych | depozytowych, oraz  poszczegól- 
nych 


sum zdefraudowanych. 

Przesłuchiwanie biegłego trwało kilka 
godzin. Po starciach obrony z biegłym 
przewodniczący odczytuje list obrony 
Krzysztoforskiego, w którym obrona prosi 
o powołanie biegłego lekarza, celem 
stwierdzenia poczytalności oskarżonego. 
Do wniosku dołączono świadectwo lekar= 
skie, stwierdzające u Krzysztotorskiego 
chorobę serca i zaburzenia żołądkowe, któ 
re musiały się przyczynić do osłabienia je 
go poczytalności. Wnioskowi obrony sprze 
ciwia się prokurator. Sąd po naradzie po 
stanawia oddalić wniosek obrony z uwagi 


Kobieta bez maski 


Paul Lukas, May Robson. 
Miłość do dziecka — czy wpływ kobiety? oto treść tego filmu 
Początek o g. 4 pp. W soboty i niedziele poranki o g 12. Ceny od 50 gr. | 


ZEE TA PC AARET. AE SEO T ET E EO GA EE. ET 
POWIATOWE KLUBY DYSKUSYJNE, EEE 


A Ooo Czyni PaństWOWOO 


EMMI będzie dostosowana do podziału administracyjnego Państwa, 


udani Krzysztoforski 


na normalne zachowanie się oskarżonego 
Krzysztoforskiego w czasie rozprawy. 

Następnie obrona składa drugi wniosek, 
w którym prosi, aby sąd ściągnął od proku- 
ratury w Sosnowcu akta dochodzeń z roku 
1925 przeciwko Krzysztoforskiemu, który, 
pracując wówczas w kasie skarbowej w 
Sosnowcu, podejrzany był 

6 zdefraudowanie 50,000 zł. 
Obrona tłumaczy, że akta te rzucą ciekawe 
światło na życie oskarżonego. Sądi ten 
wniosek obrony odrzuca. 

Następnie biegły Nysch przedstawia są 
dowi, że część winy za popełnione naduży 
cia ponosi magistrat Radomia 1 Wydział 
Powiatowy Radomia. Gdyby instytucje te 

dopilnowały swych urzędników, 

nadużycia w Urzędzie Skarbowym w tych 
rozmiarach nie byłyby możliwe, a przynaj- 
mniej byłyby wcześniej wykryte. Wywiązu 
je się z kolei ostra polemika między bie- 
giym Nyschem a óbroną oskarżonych, zZ 
której biegły, operujący materiałem rzeczo 
wym, wychodzi zwycięsko. 

Sąd odrącza rozprawę do dnia dzisiej- 
szego. 


Za 4 dni ostateczna odpowiedź 


w sprawie zaíargu 


ŁÓDŹ, 20. 10. — Wczoraj na tereni 
| tkalni i przedzalni firmy N. Eitingon (Dow 
| borczyków 30) odbyła się konferencja mię- 
dzy przedstawicielami robotników a admi 

nistracją w sprawie żądania zapłaty za 
przepracowane nadliczbowo godziny w $0 
boty przy czyszczeniu maszyn. 

rzedstawiciel firmy zwrócił się do ro- 
botników prośbą o udzielenie czterodnio= 
wego terminu na danie w tej sprawie defi- 
nitywnej odpowiedzi. Robotnicy wyrazili 
zgodę, z tym jednak, że w.razie nie uwzglę 
dnienia żądań sprawa zostanie skierowana 
do Inspekcji Pracy. 

„Jednocześnie: robotnicy © wysg- 

adresem firmy żądania, by obciągAczy, 


czeń s.rażackich. 


| Zamkowej odbyły się ostatnie ćwiczenia i 
j popisy wszystkich oddziałów straży. Po ćwi 
czeniach oddziały straży wraz z całym tabo- 
| rem pison oway przed zgromadzoną U 
| stóp Pomnika iepodległości starszyzną i 
przedstawicielami władz państwowych i ko 
munąlnych. Podczas zimy straż prowadzić 
będzie wykłady, mające na celu pogłębienie 
wiadomości wszystkich członków straży Z 
zakresu pożarnictwa. 


ZASŁABŁ NA ULICY. 
Bezrobotny Less Edmund, bez stałego 
miejsca zamieszkania zasłabł nagle na ulicy 
| i upadł na chodnik. Choremu pośpieszyło nie 
zwłocznie s pomoca miejskie pogotowie ra= 
tunkowe, które odwiozło go do szpitala miej 
skiego. 


POMYSŁOWY  ZELOWIANIN. 

Mieszkaniec Zelowa, Molenda Mikołaj, 
przyjechał do Pabianic dla załatwienia spraw 
handlowych i zatrzymał się w Hotelu Pol- 
skim przy ul. Zamkowej Nr. 1, gdzie przeby 
wał całą dobe. Następnie, aby nie zapłacić 
należności właścicielowi hotelu, pomysłowy 
mieszkaniec Zelowa wymknął sje niespostrze 
żenie bocznym wyjściem i oddalił się w nie 
znanym kierunku. 

Poszukuje go policja. 


i 


AWANTURA PRZED DOMEM 
KATOLICKIM. 


Bracia Leon i jan Kleszczyńscy, zamieszka 
li przy ul. Bugaj Nr. 81, będąc w stanie pi- 
janym usiłowali wejść na saię Domu Katolic 
kiego przy ul. Tuszyńskiej Nr. ], gdzie wła” 
śnie odbywała się zabawa towarzyska. Gdy 
awanturujący się głośno osobnicy siłą chcie 
li wtargnąć do lokalu, sprowadzono policie, 
która obu aresztowała i osadziła w areszcie 


miejskim. 
KRADZIEŻE. 

Szrotowi Leopoldowi, zamieszkałemu przy 
ul. Jana 18-20 nieznny sprawca z otwartego 
mieszkąnia, pozostawionego przez krótką 
chwilę bez dozoru, skradł 3-lampowy Odbior 
nik radiowy. 

— Haiduk Franciszek, zamieszkały przy 
ulicy Reymonta 5, przybył do składu drzewa 
przy ul, Konstantynowskiej 11, gdzie nabył 
kilka desek. Podczas wrzucania desek na 
wóz Hajduk zdjął palto i położył je na sto 
sie desek. Skórzystał z tego iakiś złodziej i 
niczauważony przez nikogo skradł palto, 

Policja zajęła się odszukaniem złodzieja. 


AMFITRION W KINIE „NOWOŚCI*. 

Mieiskie Kino „Nowości* przy ulicy Ko- 
ściuszki 14; wyświetla do środy włącznie 
piękna komedię bogów i htdzi p. t. „Amfi- 
trion”. 


ZMIANA NA STANOWISKU KIEROWNIKA 
BIURA FUNDUSZU PRACY, 

Dotychczasowy kierownik Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy w Pa! 
bianicach p. |. Boniecki przeniesiony został , 
pa podobne stanowisko do Radomska: Kie- 
rownictwo biura Funduszu Pracy w Pabia- 
nicach objał p. I. Woldański. dotychczasowy 
kierownik biura w Radomsku. 


w firmie Eifinćon, 


sznurkarzy i robotników transportowych 
odciągnąć pòd stawki akordowe. Postu- 
aty te zostały przez firmę uwzględnione. 


4 łosie wśród chat 
ER ukryły się przed wilkami. 


WILNO, 20. 10. = Do wsi Filonówka, 
znajdującej się u zrębu Puszczy Hołubic= 
kiej przybiegły cztery łosie, ścigane przez 
wilki, Łosie, pobłądziwszy przez pewien 
czas wśród chat, sadów i zabudowajłi o świ 
tanim powróciły . do. puszczy. ! 4 


Ma 
DZI$ CIEPLEJ. 


Stan pogody w Łodzi. 


Dziś 6 godz, 9-ej rano termometr wy- 
kazał 6 stopni powyżej zera. Nocy ubic- 
głej najniższa temperatura wynosiła plus 
3 stopnie. 


Ciśnienie barometryczne spadło do 743 
| milimetrów. 


Zachmurzenie nieco zmalało. Wiatry 
słabe z kierunków wschodnich i północno- 
wschodnich. 
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ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Premier Składkowski w towarzystwie w 
jewody Jarosztwiczu przeprowadził wczoraj inspek. 
cjo szeregu sklepów spożywczych i hał targowych 
w Warszawię, 

Szereg kupców i rzeźników premier ukarał 
grzywnami po 500 zł lub aresztem za niewystawie 
nie cenników, Za brak kontroli z miejsca zostali 
przemiesiśni ma prowincję  starósta grodzki śród: 
miejsko . warsznwski p. Miklaszewski, kierownik 
13 Komisariatu komisarz Rzeczycki i miejscowy 
dzielnicowy Ponczuński. 

W halach targowych przy ul Żelaznej Bramy 
premier stwierdził czystość į ujawnienie cen na nie 
leżytym poziomie. Miejscowemu dzielnicowemu st 
post. Szydłowskiemu premier Składkowski udzielił 
pochwały i przyznał nagrodę w wysokości 150 zł 

Premier Skludkówski wydał do wojewodów Í 
starostów okólnik w sprawie walki z drożytną. W 
jewodowie, prezydenci miast i starostowie obowiąż 
rani są codziennie poświęcić jedną godzinę na 0:0 
bistą kontrolę cen artykułów powszechnego użytku 
i akcję wałki z drożyzną w terenie. 

Nazwiska winnych spekulacji mają być ogłe 
śzane w dziennikach jako szkodników społecznych. 
Wszelkie ulgi mają być cofnięte wobec spekułana 
tów. W ciągu yk wojewodowie przedłóżą: pre 
mierotci wnioski w sprawie wysłania szczególnie 
winnych do Berezy, 

(=) Min. Ciano wyjeżdła dziś do Niemiec, 
gdzie w specjalnej misji od Mussoliniego odwiedzi 
Hitlera. 

(—) Na czele misji włoskiej, która przywiezie 
riemię rzymską na kopiec Marszałka Piłsudskiego, 
tanio poseł Eugeniusz Cotelschi, prezes Zw. Kont 
batantów, gen. dyr. Hubert Somma, gen. Radolf 
Ragzioni, gen. Wiktor Raffsidi, płk. Paweł Berardi, 
kpt. Guido Cbalrar i podof. Mario Santini. 


(—) W zatargu o ziemię powstala bójka pomię* 
dzy mieszkańcami wsi Tylatyn, pow, pińskiego. 

W bójce brało udział około 80 osób. Walczono 
sprężynami zuopatrzonymi w gałki ołowiane, lañ- 
cuhami i t. p. 

Ośmiu włościan odniosło bardzo ciężkie uszko- 
dzenia ciała, a liczba lżej rannych wynosi 29. 

(=) Policja w Łodzi wykryła potajerńy, luk» 
śusowy dom publiczny, którego właścicielami byli 
długoletni urzędnik Ubezpieczalni Społecznej w Ło 
dzi, Kazimierz Klajn i jego żona. 

Klajn podawał klientom domu swój telefoń biu: 
rowy w Ubezpiećzalni, eo w końcu przyczyniło się 
do wykrycia skandalu. 

Dom schadzek mieścił się przy ul Piotrkow. 
skiej 209 w S-pokojowym mieszkaniu Klajnów. 

Intores ezedł tak dobrze, to Klajnowie zakupili 
ostatnio plac w Rudzie Pabianickiej i wybudowali 
tam willę, w której chcieli zorganizować elegancki, 
podmiejski lupanar. Wclągali oni do swego micsz- 
kania niozamożno mężatki 4 zredukowane urzędni. 
ezki ' 

Bywalcami domu publicznego byli zamożni prze 
mysłowcy i kupcy. 

(=>) Stan ztirowia tymcz, wiecprezydenia m, Ło- 
dzi, Łukomskiego, po operacji ślepej kiszki jest 
groźny, 


(—) W Szadku niejaki Wiktor Cielecki znalazł 
w ziemi garnek ze złotymi monelami, który zagra. 
biła jego żona z roduiną. Podczas rowizji znalezio* 
no tylko kilka sztuk. 

(—) Urząd Wojewódzki bada wniesione pro- 

testy wyborcze, W razio ich oddalenia pierwsze po. 
siedzenie nowej Rady Miejskiej w Łodzi odbyłoby 
się około 12 listopada, 
(2) Wezoraj odbyt ię wjazd delęgatów okręeu 
tod ide Ligi Morskicj i Rólonialmeji Dö sałaglia 
okręgu wybrano. pp.: wicewojewódę Wemdorfa, dyr. 
Kalinowskiego, dyr. Wolczyńskiego, dyr. Dzienia 
kowskiego, dyr. Rajchera, dyr. Herila, mgr. Mada: 
lińskiego, mgr. Janowskiego, dyr. Zielińskiego, kom. 
P.P, dr Torwińskiego, dyr. Eborowicza, dr Ekers. 
dorfa, dr Zanda oraz pp. Pałkowskiego, Nieradko 
f Kafankego, 

(=) Szalejąca ubiegłej nocy wichura z deszczem 
spowodowała w Gdyni katastrofę budowłanę. W no. 
wobudującym się około dworca kolejowego Spig- 
trowym domu zawaliła się szczytowa ściana na sto- 
jący obok 1.piętrowy dom, niszczące dach i sufity. 
Ofiar w ludziach nie było. 

(=) Pod Tczewem pociąg osobowy najechał na 
przejeździe na furmankę kołodzieją Kletinowskie- 
go, Kletinowski cudem ocalał, żona zaś jego Klara 
i dzieci: 7detni Zygmunt, S.letni Ferdynand i 
Hetnia Helena zostali zabici. 


———— 


Surowy wyrok na awanturników 


Echa zajść podczas ziazdu Stronnictwa Narodowego w Piotrkowie, 


PIOTRKÓW, 20.10. Jak już o tym pisa 
liśmy za wywołanie głośnych zajść pod- 
czas Zjazdu Stronnictwa Narodowego w 
Piotrkowie w dniu 24 maja rb. pociągnię- 
tych zostało do odpowiedzialności karnej 
kilkanaście osób z wiceprezydentem mia- 
sta Władysławem Uziembło na czele. 

Proces tej grupy oskarżonych odbędzie 
się, jak już o tym donosiliśmy — 9 listo- 
pada rb. 

W dniu onegdajszym na wokandzie Są 
du Okręgowego w Piotrkowie znalazła się 
sprawa Ludwika Potockiego i Szlamy Te- 
nenbauma, oskarżonych o wybicie szyb w 
lokalu Stronnictwa Narodowego przy ul. 


Narutowicza 2 oraz w redakcjach dzienni 
ków przy ul. Słowackiego 18 i 28 poczas 
zajść w dniu 24 maja, 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
Sąd skazał obu oskarżonych po 6 miesię- 
cy więzienia każdego. 

Sprawę rozpatrywał s. S.O. Thomas, 
który będzie wchodził w skłąd kompletu 
sądzącego w dniu 9 listopada. Kompleto- 
wi temu przewodniczyć będzie wiceprezes 
Sądu Okręgowego — s. Michalewski. 

Oskarżał prok. Grouss. Bronił oskarżo 
nych adw, Chojnacki. 

Surowy wyrok wywarł zrozumiałe wra 
żenie. 


WPRO CY O ROAR AŻ A GTE DZ A "| LPA OTO ROR E ORAL WCT Pa AFERA 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i balowych, najelegantsze fasony, 
Łódź, Limanowskiego 38 (dawn. Aleksan- 
drowska) w pralni, 


ONDUŁACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek- 
trycznym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. 


STAŁĄ pracę lub udział w interesie, dam 
za wypożyczeniem zł. 1000. Zgłoszenia 
pod „A. H.“ do. Administracji „Echa“, 


PRZYBŁĄKAŁA się sitka szara, wilk, ode- 
Do odebrania za zwrotem kosztów Rasler, 
Ogrodowa 26. 


TRWAŁA ondulacja z gwarancją 5 zł, w 
salonie fryzjerskim Radwańska 17, tel. 
179-68. 


SŁUŻĄCA potrzebna do wszystkiego z go- 
towaniem ul. Wigury 9 Bzrgman. 


POTRZEBNA zaraz sztykierka ul. Główna 


| 37 u p. Szmejda, 


PATEFONY po 10 zł. miesięcznie w du- 
żym wyborze poleca „Stambuł*” AI. Kościu 
szki 17. 


Jedyny "**, Kryzys 
to los kupiony w kolekturze 
KURT WYTRZYC 


Łódź, Piotrkowska 141 i tl-go Listopada 31-a 
P.K.O. 600. 626 Łódź 


PRZYBŁĄKAŁA sięsuka, szara, wilk, ode- 
brać można za zwrotem kosztów. Lokator 
ska nr 13 Grzegorczyk. 


KUPIĘ gospodarstwo rolne nieduży fol- 
wark lub ośrodek w okolicy Łodzi, Brzezin 
lub Koluszek. tel. 102-25 od 6—8 wiecz. 


POTRZEBNY podręczny do spodniarza ul. 
Kilińskiego nr 105 m. 24. 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stó], biurko, stoliki radjowe tamo 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździtcki 
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ZCHO 


Bank dla niezamożnych. 


[ajemnice paryskiego lomb 


Przywiązanie do rzeczy martwych 70- 


Paryż, w październiku. 

Kryzys... Dewaluacja... Zmniejszenie 
Altości nabywczej franka. Nic dziwnego, 
jcoraz to więcej mieszkańców stolicy 

cuskiej szuka kredytu i pożyczek, CO- 

ło częściej zagląda do paryskiego lom- 

u. 

W sercu starożytnej i malowniczej dziel 
kcy Marais, w ciasnej uliczce Francs-Bour 
{His do wielkiego gmachu codziennie na- 

ają ponure i zastroskane tłumy, „Kre- 

yt Minicypalny", dawniejszy „Mont de 
téte" ze zmianą nazwy uzyskał również 
ine statuty, oraz inną organizację techni- 
tna. Stracił dawniejszy charakter nędzy i 
korzenia, a stał się czymś w rodzaju 
Anku dla stanu średniego. Nawet ludzie 
€y w dobrobycie: kupcy, urzędnicy, nie 

łączając mniejszych przemysłowców, w 

liczy nagłych trudności płatniczych, zwra 
fa się do „Kredytu Municypalnego”*, 
„Dla niektórych z nich“— zwierzył mi 
jeden z urzędników instytucji— staje 
kto nawet utartym zwyczajem'. 

„Składy „Kredytu Municypalnego”, gdzie 
bmadzone są zastawy, zajmują obszar 0 
Wierzchni sześciu tysięcy metrów kwa- 
fatowych. We wnętrzu składów panuje 
fządek wzorowy. Doznaje się wrażenia 
tbywania w wielkim magazynie uniwer 
ym. Widzi się najróżnorodniejsze przed 
Mty: nieruchome zegary, czekające na 
aścicieli, by ponownie rozpocząć zwykłe 
kanie; obrazy pendzla znakomitych ma- 
My, z podpisami Renoira, Pissaro, Car- 
t Belleuse'a, które stanowią bardzo ory 
dlną kolekcję— rodzaj wystawy salonu 
tuk Pięknych; różne ubrania przesią- 
lęte zapachem naftaliny, rowery, maszy- 

dd szycia 1 radia, aparaty fotograficzne 

prócz safes'ów, zawierających tysiące 
zegródek z najcenniejszą biżyterią, za 

Tą napewno tęsknią kobiety, zmuszone 
* rozstania się z nią na termin nieokreślo 
/, częstokroć dłuższy niż zamierzano. 

Samochody, dla których niedawno zbu 
bwano specjalny garaż, zapełniają do po- 
Iwy wielkie pomieszczenie, przeznaczone 


na dwa tysiące pojazdów. 

Przechodząc przez składy lombardu, mi 
b woli. pomyśleć trzeba o „duszy przed- 
lotów nieżyjących", Ileż to tęsknoty 
lieszczą wielkie sale, pełne martwych 
ledmiotów, wyrwanych ze zwykłego śro 
bwiska, 

U okienek najbardziej wzruszają widza 


STRESZCZENIE, 


Andrzej Okolski zakochał się w pani Hance, 
Kaej u czterech maszynistek pracujących w biurze, 


4 

— Moja propozycja z tymi firankami— 

dał wreszcie — była rzeczywiście nie- 
rtunna. Wy, kobiety, jesteście tak dro- 
lazgowe, że nieraz dopiero później czło- 
Viek się spostrzeże, że przykrość zrobił. 
Wzepraszam, malutka moja, przepraszam. 
le mieszkaniem przecież muszę się za- 
ŚĆ — czyż nie? 

— Naturalnie. Ale dlaczeg» to robisz 
taką radością. Ta radość jest mi przykrą, 
» jest poza mną. 

— To nie jest jakaś specjalna radość. 
le nie mam powodu tego robić na smut- 
lo (jabym miała powód...). Jestem opty- 
histą, pogodnie wszystko biorę. Tak sā- 
ho, kochanie moje, i naszej sprawy nie 
łaktuję tak pesymistycznie i beznadziej- 
lie, jak ty. życie jest pełne niespodzianek. 

le ma w nim nic niemożliwego. Kto wie, 
Rką przyszłość leży przed nami. Wiem je- 
No, mianowicie, że nie możemy mówić 
bie z całą pewnością, że nie będziemy 
życiu razem. Nie ma rzeczy niemożli- 
ych. Ileż razy najbardziej fantastyczne 
% pomyślenia sytuacje — stają się rzeczy- 
Wistością ! Czemuż i nasze marzenia nie 
Miałyby się ziścić?! 

Nie jestem taką optymistką, jak An- 
itzej, I nie mam żadnych co do nas na- 
Miei, Ale sam fakt, że Andrzej tak mówi, 
Owodzi, że żyje w nim takie samo pra- 

Nienie, jak we mnie. A pragnienie to jest 

Ykładnikiem jego uczucia. 

Więc dobrze mi było. I nie žal, że go- 
liny spędzone u Andrzeja, odsiedzieć trze 
4 będzie w nocy nad robotą, która tym- 

Jęz m w domu czekała na mnie. To prze- 

, ostatnie ni naszej wolności! 


najskromniejsze przedmioty, oddawane, na 
zastaw. Nie jest rzeczą przyjemną pozby- 
wać się płaszcza z soboli lub naszyjnika z 
pereł, choćby na czas krótki, lecz i bez 
tych rzeczy także jeszcze można żyć spo- 
kojnie i wygodnie; ale drobna biżuteria, 
obrączki ślubne, pamiątki rodzinne, skrom- 
ne ubrania kołdry, a często narzędzia do 
pracy— wszystko to świadczy już o krań- 
cowej potrzebie. 

Obserwowaliśmy różne obrazki, nasuwa 
jące także różne refleksje. Do okienka 
naprz. zbliżył się młody sportowiec, w czap 
ce na bakier. Przyszedł zastawić swój TO- 
wer. 

— „Zawieszam go na gwoździu”, bo 
potrzebuję pieniędzy dla mojej starej. Przyj 
dę po niego na Wielkanoc przed zawoda- 
mi Dunlop. 

Dali mu sześćdziesiąt franków. 
rzył się: 

— Za maszynę, za którą świeżo dałem 
450 franków? No cóż? Trudno. Najgorzej 
będzie z treningiem. A może by mi udzielo 
mo pozwolenia używalności roweru na 
dwie godziny dziennie? Co? Nie wolno? 
Ha!! trudno... 


Odszedł od okienka nieomal ze łzami 
w oczach, powłócząc nogami. Ale gdzieś, w 
głębi Paryża, była kochana stara matka, 
dla której za cenę opału i strawy syn może 
poświęcił karierę mistrza... 


Obu- 


ardu. 


Kredyt Municypalny jednakże czasami 
widuje i radosne twarze— przy wykupie za 
stawów, a niekiedy także odgrywa rolę fi- 
lantropa, i z inicjatywy swego dyrektora, 
p. Maze, przed zimą bezpłatnie zwraca To- 
dzinom, pozostającym w nędzy przedmio- 
ty niezbędnego użytku— ciepłe ubrania i 
kołdry. | 


Zdarzają się wypadki jeszcze bardziej | 
wzruszające: | 

W roku 1910 pewien urzędnik zastawił | 
w lombardzie złoty zegarek i nie mógł go 
wykupić w ciągu dwudziestu sześciu lat. 
Przychodził jednakże regularnie co pół ro- 
ku, by opłacić procent, Dyrektora lombar- 
du wzruszyła ta wytrwałość, Kiedy w tych 
dniach ów urzędnik, dziś skromny emeryt 
zgłosił się ponownie dla opłacenia procen 
tu, wydano mu jego zegarek, 


— Dyrekcja, rozpatrzywszy sytuację, 
postanowiła zwrócić panu zegarek. 


Stary jegomoć ucieszył się,  jakgdyby 


wygrał wielki los na loterii, 

— Jestem uszczęśliwiony — bełkotał— 
zegarek ten jest pamiątką po moim ojcu. 
Teraz ofiaruję go memu wnukowi. 

Na ulicy płakał z radości i co dziesięć 
minut wyciągał zegarek z kieszeni, by przyj 
rzeć mu się po latach rozstania. 

Mal. 


jeszcze nabyć mo 


w SZCZ 


żesz los bej klasy 


ęśliwej kolekturze 
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ZMIE na si 
Ciągnienie rozpoczy 


— Słuchaj, Hanuś — powiedział mi na 
pożegnanie, "gdy już wychodziłam — tak 
mi żal tego pokoju! Tyle jest w nim naszej 
atmosfery, naszego życia. Pamiętasz wte- 
dy... Przyszło mi na myśl, abyś ty się do 
niego sprowadziła. 

— Byłoby to cudownie. Ale nie mogę, 
za drogi. Skądże mogę płacić 150 złotych? 

Więc ja ci zapłacę połowę. Zrób to dla 
mnie. Pomyśl tylko: ta będzie tak, jak gdy- 
by to było „nasze mieszkanie". Nawet, 
kiedy mimie tu nie będzie, to jednak będę 
tu z tobą, bo wszystko dookoła mówi tu- 
taj o nas. Więc zgodzisz się — dobrze? 

Ponętna była to propozycja. Ale nie 
mogłam jej przyjąć. Nie chcę być ciężarem 
Andrzejowi, nie chcę między nami spraw 
materialnych. Nie,. nie’ mogę. Andrzej je- 
szcze nalegał i prosi] — ale bezskutecznie. 
Nie zgodziłam się. 

A jednak szkoda mi tego „naszego 


mieszkania“. td 
7 kwietnia 19.. 


Andrzej nie był w biurze. Rano pizy= 
jechała cała rodzina, Pokój na Królew- 
skiej już ktoś wynajął... 

Za mną jest cudna bajka. Co przede 
mną? 

Skończył się jeden okres naszego ży” 
cia, Przewrócona kartka. Treści następne! 
kartki nie umiem przewidzieć — i lękam 
się jej. 

10 kwietnia 19.. 


Mężczyzna, nawet bardzo kochający, 
umie sprawę swego serca odkładać na bok 
w razie potrzeby, jak laskę czy kapelusz 
W wolnych, czy też odpowiednich do teg: 
chwilach, wraca do niej. 

Ze mną, a mami wrażenie że į ze wszy- 
stkimi kobietami, jest zupełnie inaczej: 


ę 22 października br 


to jest stale na tle żyjącego we mnie uczu- 
cia. Nawet w pracy umysłowej. 

Andrzej czyni mi nieraz wymówki, że 
nie mówię nigdy o swoich troskach i kło- 
potach. Robię to rozmyślnie, bo nie chcę | 
mu być zmartwieniem czy też smutkiem. 
Przeciwnie — czymś tylko jasnym i po-| 


wszystkie moje zgryzoty są już tak daleko 


pominać. 

Czas, który spędzam z Andrzejem — 
wszystko jedno w jaki sposób — jest dla 
mnie zawsze odejściem od rzeczywisto- 
ści szarego dnia. Ale moje szczęście jest 
pozbawione radości. To brzmi trochę pa- 
radoksalnie, a jednak tak jest. Wynika to 
z poczucia omylonego życia zarówno mego 
jak i Andrzeja. 

Zeznadziejne sytuacje życiowe, prze- 
ciwko którym nic nie możemy poradzić, nie 
powinny być nietylko tematem rozmów, 
ale nawet tematem myśli. Od myśli jednak 
trudno się obronić. Napływają one do gło- 
wy często tak szybko i żywo, że woła nie 
jest w stanie odegrać żadnej roli. A myśli 
takie pozostają w duszy ciężki osad. 

W moim życiu nic się nie zmieni, Żyć 
trzeba chwilą. Życie takie jest postrzępio- 
ne. Liczy się na godziny spędzane razem 
z Andrzejem. Na godziny, na które cze- 
kam, czekam, czekam. Więcej jest czeka- 
nia, niż tych godzin. 

Jedyna pociecha to biuro: choć chwilę 
można się widzieć, parę słów zamienić. 

Niedawno pisałam: biuro się nie liczy. 
Jakie wszystko jest względne! 


Wielkanoc — 15 kwietnia 19.. 

Mam pilne tłumaczenie — i dużo. Do- 
brze więc, że właśnie są teraz Święta. Łat- 
wiej skończyć pracę na termin. Jestem je- 
dnak tak zmeczona pisaniem na maszynie 
bez przerwy kilka godzin — że dla odpo- 
czynku wzięłam pamiętnik. 

Andrzej był u mnie wczoraj — na pół 
godziny. Pierwszy raz od czasu sprowa- 
dzenia rodziny. Wszystkim, co opowiadał, 
sposobem w jaki to robił, wniósł do mo- 


jego małego pokoju całą atmosferę swego 
domu. Odczułam ją tak dobrze, jak gdy- 


bym tam była, wszystkich znała i widzia- 
fa. Czułam, że Andrzejowi dobrze jest w 


wszystkie moje zajęcia, praca, nawet kło- rodzinie, miło i wesoło. Tak jak być po- 


poty, troski czy. zmartwienia — wszystko 


winno. 


Str. 3 


Toledańscy milicjanci skradli 


sławną biblię 


Według naocznych świadków pobyt 
wojsk czerwonych w Toledo spowodował 


cie Mac Donalda | 


i 
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Były wieloletni premier brytyjski, obecnie 
zaś Lord-Prezydent Tajnej Rady Królew- 
skiej, Ramsay Mac Donald obchodził o- 
statnio w swej podmiejskiej posiadłości 
pod Londynem w Hampstead  70-lecie 
swych urodzin. Zdjęcie przedstawia 70-le 
tniego angielskiego męża stanu Ramsay'a 
Mac Donalda ze swą wnuczką Małgorzatą 
i ulubionym psem, w dniu urodzin w 


Hampstead. | 


św. Ludwika. 


nieobliczalne dła kultury straty, Wskutek 
wybuchu min zakładanych - pod Alkazar 
zniszczone zostały niezmiernie cenne witra 
że z XIV w. w miejscowej katedrze. Skar- 
biec katedry został  obrabowany, przy 
czym zginęła przechowywana tam sławna 
Biblia św. Ludwika.  Zniszczoną została 
słynna kustodia i rozrzucone jej zbiory. 
Splądrowano pałac arcybiskupi, zabiera- 
jąc wszystko, co miało większą wartość i 
niszcząc wszystko pozostałe. Rozstrzelano 
przeszło 700 obywateli miasta, w tym 
wszystkich księży miejscowych. Spośród 
550 kapłanów archidiecezji toledańskiej 0- 
całało zaledwie około stu, lecz i ich życie 
jest w niebezpieczeństwie, gdyż pozostają 
na terenach zajętych jeszcze przez czerwo- 


| nych. 


Jisto 


robi codziennie setki „ 
pięter. Takiwyczyn ™ 
nadzwyczajny jest 


możliwy tylko dzięki 
noszeniu 


znamionuje krew, nienawiść i pożośę. 


Arcybiskup Wiednia kardynał Innitzer 
wygłosił w Módling pod Wiedniem kazanie 
przeciw bolszewizmowi, w którym m.in. 
mówił: „Światu grozi pożar... Nowe formy 
walki ciemności ze światłem zwą się komu 
nizm i bolszewizm. Bolszewizm przystępu- 
je do dzieła z przerażenie budzącą siłą. Kie 
dy oświadczałem, że z Moskwy w. roku 
1835 jedenaście milionów bezbożniczych 
książek w sześciu językach będzie po Eu- 
ropie rozsypane, było to jeszcze tylko 
zwróceniem uwagi na taktykę, która nastą- 
pi. Dyplomaci w imię t. zw. interesów go- 


Ale atmosfera, którą przyniósł ze so- 
bą, była tak krańcowo różna od mojej we- 
wnętrznej, że odbiła się ode mnie jak piłka 
od ściany i kazała patrzeć na Andrzeja, jak 
na obcego. Tak obcego, że, gdy w pewnej 
chwili objął mnie i pocałował — miałam 
uczucie zdziwienia, iż ten obcy pan to 


godnym, Zresztą z chwilą, gdy jest ze mną | robi. 


Jakże jednak wielkim egoizmem było- 


ode mnie, że gdybym o nich mówić chcia-| by z mojej strony ściągać go z jego we- 
ła, musiałabym je sobie specjalnie przy-| sołej, swobodnej, dobrej nuty — na mój 


minorowy ton! 

Więc dostroiłam się do niego: roześmia 
ny przyszedł i roześmiany wyszedł. Wszy- 
sko w porządku. 

Szczerze się zdziwił, gdy na jego py- 
tanie: co słychać? — odpowiedziałam: nic 
dobrego, chyba gorzej. 

Nie zrozumiał, że miałam na myśli na- 
sze nowe warunki: utrudnione i rzadsze 
widywanie się. 

Natomiast ja rozumiem jego zdziwie- 
nie: poza mną ma swój dom, W którym 
czuje się dobrze. Jest z nim zżyty. Jestem 
pewna, choć nigdy o tym nie mówił, że po 
mimo swobody i wołności, jakie dawała 
mu nieobecność w Warszawie rodziny — 
brak domu odczuwał dotkliwie. Teraz nie 
tylko dzieci witał radośnie — na pewna 
i żonę. 

Ma dom, rodzinę, a poza tym ma mnie, 
jako dopełnienie braków tamtego życia! 
Podczas gdy ja poza nim — nie mam 

Pustka. 
I stąd ta różnica, że gdy ja konstatuję, 
że jest źle i gorzej, Andrzej ze zdziwieniem 
pyta: w czym źle? w czym gorzej? 

30 wszak jemu jest teraz lepiej. 


nic. 


Wieczorem tego samego dnia. 

Moje tłumaczenie niesporo mi idzie. 
Nie mam głowy do roboty. Zresztą trafiła 
się zupełnie nowa dystrakcja: przegląda- 
jąc gazetę, przeczytałam oryginalne ogło- 
szenie: „Polak z Australii prosi o listy z 
kraju — John Everett — i adres dokła- 
dny. 

Czułam się tak samotnie w ten wieczór 
świąteczny, w który wszyscy są w gronie 
najbliższych j rodziny, że to dziwne wezwa 
nie do obcych rodaków specjalnie chwyci- 
ło mnie za serce. kj gdybym nie była 
tak sama, jak jeste i nie odczuwała tak 
boleśnie mojej samotności nie zrozumia- 
łabym tak głęboko tego obcego człowieka 
Czy obcego? Musi być bardzo samotny, 


czł 


spodarczych  paktują z bolszewizmem. 
Wydaje się, jak gdyby ludzkość była ślepą 
i nie dostrzegała, skąd idzie zło, A tam, 
gdzię zjawia się gwiazda sowiecka, zna- 
mionuje ona krew, nienawiść i pożogę. 


/ Wieczorem jako ostatni 


Chlorodont 


a dopiero potem do łóżka! 


Prawdziwy z czerwoną głową Iwa. 


skoro aż w ten sposób szuka życzliwego 
głosu z kraju. A więc czy obcy? Sam i ja 
sama, Więc chyba bliscy sobie. Jest wspól: 
na płaszczyzna zrozumienia się. 

Napisałam więc długi list do Johna 
Everett. Nie trudno mi to przyszło. O so- 
bie nie pisałam. Nie zna mnie, nie intere- 
sowałoby go to. Pisałam o nim. Wszystkie 
te myśli, które mi nasunęło jego ogłosze- 
nie. Pisałam mu o kraju, o naszej cudnej 
wiośnie. Chciałabym, aby między wiersza- 
mi mego listu wyczuł naprawdę choć tro- 
chę powiewu z kraju... Czy mi się to u- 
dało? Nie wiem. Pytałam też o niego sa= 
mego: co go łączy z Polską — nazwisko 
przecież cudzoziemskie — Co robi w Au- 
stralii — j wiele innych rzeczy, tyczących 
wyłącznie jego osoby, Dałam mu adres 
swój. Czy mi odpisze? — Chciałabym. 

Dobrze jest zapomnieć o sobie, choćby 
na krótkie pół godziny. Zająć się kimś in- 
nym, postarać się komuś przynieść ulgę... 

Czuję się mniej sama teraz. Nie tak 
bardzo mi smutno, jak poprzednio. 

I teraz będę pracować. Zrobię napew- 
no dużo i dobrze. 

19 kwietnia 19.. 

Rzadko widuję teraz Andrzeja. Tylko 
w biurze — i to nie codziennie. 

Wiem, że to nie jest wynikiem zobo- 
jętnienia z jego strony w stosunku do mnie 
Warunki. Nie jest swobodny. 

Jednak zmiana ta nasuwa mi szereg 
niewesołych myśli. 

Mężczyzna, taki jak Andrzej, z dużym 
poczuciem sentymentu rodzinnego, posia- 
dający dzieci, jeśli skomplikuje mu się źy- 
cie przez wielką nawet i prawdziwą miłość 
poza ramkami jego domu — po pewnym 
czasie, choćby to miało być po szeregu 
lat — wraca całkowicie do zamknięcia się 
w swoim kółku, które jest łańcuchem z 
ogniw logicznie i silnie powiązanych ze 
sobą. I nie może być inaczej. Ten łańcuch 
rodzinny posiada szałoną siłę, dla tych, któ 
rzy rozumieją jego świętość. 

Dlatego, gdy spojrzę w daleką przy- 
szłość — nie widzę Andrzeja koło siebie. 
Jest wśród swoich, otoczony swoimi naj- 
bliższymi, a ja gdzieś sama, w takim czy 
nnym odnajętym pokoju. 

To nie gorycz dyktuje mi te słowa. To 
jest poprostu trzeźwy sąd. Patrzę na ży- 
cie, na ludzi — i widzę to, co jest. Nie 
mam już niestety 18 lat! 

(D. c. n.) 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Czołowi reprezentanci cechu wędlinia- 
rzy | cechu rzeźników m. st. Warszawy, 
wysłali do władz depeszę następującej tre 
ści: „Stałe opóźnianie uboju, systematycz 
ne kradzieże, przymus inkasowy, umiasto= 
wienie pracy w rzeźni, uniemożliwiają nor 
malne działanie. rzemiosła mięsnego, gro- 
żąc ruiną naszym warsztatom. Prosimy 0 
spieszną interwencję". Sprawa poruszana 
w depeszy jest istotnie godna bliższego 
zainteresowania sfer gospodarczych, gdyż 
wystąpienie to podpisane jest przez dwóch 
prezesów najstarszych organizacyj chrze- 
ścijańskiego rzemiosła mięsnego w War- 
szawie, 
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Okazuje się, że właścicieli taksówek 
gnębią nietylko wysokie ceny benzyny i 
smarów oraz podatek drogowy. Mają oni 
jeszcze sporo innych kłopotów drobnych, 
które w sumie zatruwają im życie, Są to 
tak zwane formalności, Na przykład zała- 
twianie spraw koncesyjnych i eksploatacyj- 
nych wymaga od właściciela taksówki wę 
drówki po kilku urzędach. Trzeba zała- 
twiać-te sprawy w komisariacie rządu, è- 
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KRATECZKI. 
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TREPKA W RKAWIORZE. 


sztuczny tłok. 


Telefon byłby pięknym, miłym, przy- 
jemnym wynalazkiem, gdyby ludzie wie- 
dzieli, kiedy mają dzwonić. Albo, gdyby 
wynaleziono dodatkowy aparat, któryby 
w porze nieodpowiedniej dawał dzwoniące 
mu jakiś sygnał. Są dotychczas w telefo- 
nach automatycznych dwa sygnały: prze- 
ciągły, na znak, że telefon dzwoni i krótki, 
gdy żądamy numer jest zajęty, Powinien 
być więc jeszcze trzeci sygnał, np. krótki i 
długi na zmianę, na znak, że żądany nu- 
mer jest wprawdzie wolny, ale nie ma cza 
su czy ochoty na rozmowy telefonicznej, 
gdyż żądany numer np. je obiad, albo drze 
mie po obiedzie, albo czyta ciekawą książ 
kę i nie chce by mu przeszkadzano, 

Takie udoskonalenie telefonu jest nie- 
zbędne. Tak bowiem, jak się dzieje do“ 
tychczas człowiek, głodny może dostać ner 
wicy żołądka. 

Siadam do stołu. Żona nalewa mi won- 
nej grochówki na wędzonce, grzanki rumie 
nią się z radości, że je za cawilę zjem, 
ślinka leci mi do ust, podnoszę pierwszą 
łyżkę do ust i... dzwonek telefonu. 

Przeklinam jak murarz i podnoszę słu- 
chawkę. 

— Hallo, słucham. 

— To pan? 

Okazuje się, że dzwoni jakieś miłe dziew 
| czę, któremu nie wypada przerwać tak od- 
razu rozmowy. Gada, gada i gada, a zupa 


wentualnie w urzędach wojewódzkim, lub grochowa na wędzonce z rumianymi grzan 


w zarządzie miasta itp. Wymaga to ucia- 
źliwych wędrówek, en zadkdc po As 
kalniach 1 zniechęca wiele osób mniej wy= 
trwałych do pracy w przemyśle taksówkar- 
skim, Właściciele taksówek postanowili 
ostro wystąpić przeciwko tym formalno- 
ściom I opracowali memoriał w którym do- 
magają się od min. komunikacji by wydało 
zarządzenie  centralizujące załatwianie 
wszystkich spraw związanych z taksówka- 


mi w jednym urzędzie, Podobno sprawa ta | że 


będzie rozstrzygnięta przy opracowaniu no 
wej ustawy o koncęsjonowaniu taksówek. 
M. in. ma być załatwiona sprawa wydawa 


kami stygnie, stygnie, stygnie. Wreszcie 
rozmowa skończona, wracam do stołu, zu 
pa naturalnie już zimna. Każę odprzać. Nie 
można przęcież grochówki na wędzonce z 
grzankami jeść na zimno. Odgrzewają. Sia 
dam. Podnoszę drugą łyżkę do ust. Dzwo 
ni telefon. 

— Haaalllo, słucham psl... 
— To pan? 

— To ja. 

Okazuje się, że to bardzo ważna sprawa 
rozmówca jest człowiekiem dostojnym 
i powaźnym i nie wypada mu powiedzieć, 
jak przyjacielowi: odwal - nó się bracie od 
telefonu, bo mi zupka grochowa stygnie, 


nia koncesji przez urzędy powiatowe, po- | zadzwoń za pół godziny! Dostojny rozmów 
nieważ zgłaszanie się po koncesje do wo- |ca obraziłby się, że dla głupiego obiadu 
jewództwa połączone jest dla właścicieli | (grochówka na wędzonce, to głupi obiad) 
taksówek w małych miasteczkach z duży- | przerywam rozmowę i każę mu dzwonić 


mi trudnościami, 


s è b 


drugi raz. Muszę wystuchać, muszę odpo- 
wiadać, muszę być uprzejmy, czarujący, 
sympatyczny, dowcipny. Inaczej nie wy- 


W ostatnich czasach coraz częściej po- Pada. Przecież jeślibym był opryskliwy, 


TOMY Warszawie spółdzielnie pracy. W 
zakresie budowłanym czynne są już spół- 
dzielnie malarzy, murarzy, cieśli, stolarzy 
i zdunów. W tych dniach powzięto inicjaty 
wę założenia pierwszej spółdzielni pracy 
pracowników fryzjerskich. 


KC JE 


mogę mu się narazić i moją karierę diabli 
wezmą. Tymczasem diabli biorą grochów- 
kę, która odgrzana po raz trzeci gęstnieje 


niepotrzebnie i traci swój właściwy smak, 
zapach wędzonki ulatnia się i zjada się 
obiad w nastroju wściekłości. 

Panie i Panowie! Szefowie, dostojnicy, 
koledzy, przyjaciele i interesanci! Nie 
dzwoncie nigdy w porze obiadowej, nie 
spytawszy uprzejmie, a może pan je teraz 
obiad, to zadzwonię później? 

Niestety dla nich cudzy obiad jest za- 
wsze małoważnym głupstwem. Ich obiad 
tylko jest ważny, ałe jedno mnie pociesza: 
i ich diabli biorą, gdy w czasie obiadu 
dzwoni do nich jakiś gość, którego nie 
mogą spławić w dwu słowach. 

Naturalnie pożornie wydawałoby się, 
że jest tu proste rozwiązanie. Poprostu nie 
chaj w czasie obiadu odbiera telefony kto 
inny, i mówi: pana nie ma w domu. Ba, ale 


telefon jest to takie wściekłe narzędzie, że 
człowiek zawsze ma wrażenie, że właśnie 
ten nieodebrany, ten spławiony telefon mo 


że być niesłychanie ważny, niesłychanie 
pilny, że przez nieodebranie właśnie tej 
rozmowy stanie się coś, czego później bę- 
dziemy bardzo żałowali. Dlatego pomimo, 
że grochówka na wędzonce ślicznie i nę- 
cąco pachnie odbieramy wsystkie telefony 
sami i sami też przeklinamy. 

Ale gdyby był wynaleziony taki instru- 
mencik z sygnałem raz krótkim raz długim 
tó ostatecznie każdy gość dzwoniący do 
mnie wiedziałby, że nie życzę sobie w cią 
gu najbliższych kilkunastu przynajmniej 
minut telefonów, jabym nie wiedział, że 
któś do mnie dzwónił i nie denerwował- 
bym się tym, słowem byłoby idealnie. Mo- 
że wymyślą taki sposób na ów sygnał. Do- 
płacę chętnie gotówkę miesięcznie, byleby 
mnie tylko nie budzili zrana, skoro świt, 
byleby mi dali zjeść spokojnie obiad, 


KAWIOR. 

Nie chodzi dzisiaj o kawior do jedze- 
nia, tylko o Roberta Kawiora, który wpraw 
dzie nie został zjedzony ale o mały włosek 
mie został poszkodowany na kieszeni. 


Kawior spacerował ulicą Piatrkówską. 


Przy rogu Narutowicza poczuł nagle, że 
wokół niego robi się jakiś sztuczny tłok. 
W następnym momencie stwierdził, że ja- 
kaś obca ręka sięga do jego kieszeni. Zła- 
pał więc najpierw rękę a następnie jej wła 
ściciela, którym okazał się Władysław 
Trepka, początkujący złodziej, któremu de 
biut nie udał się. 

Sąd Grodzki skazał Władysława Trep- 
kę na 3 miesiące areszłu z zawieszeniem 
wykonania wyroku na 3 lata 

Jerzy Krzecki. 


Smierć staru 


szka w łaźni. 


Warszawie coraz więcej przybywa no- E Nazwiska nie ustalono, MM 


wych szkół; ostatnio w budowie są dalsze 
gmachy, a mianowicie: przy zbiegu ul. Że 
laznej i Leszna, dla czterech szkół pow- 


Z Wilna doncszą: 
Do łaźni Tyszkiewicza przy ulicy Ste 


Wobec nieodralezienia żadnych doku- 
mentów nazwiska mie zdołano narazie 


szechnych, i przy ul, Stawki 21, obliczony | fańskiej przyszedl około godziny 3 po poł! | stwierdzić. Mógł mieć lat 70. Przewieziono 


również na cztery szkoły powszechne. Do- 
tąd wykonano już 30 proc. robót przy tych 
budowlach, które w rb. będą doprowadzo 
ne pod dach. Poza tym ogłoszono przetarg 
na budowę domu . przy ul. Grottgera, w 
dzielnicy  Belwederskiej (trzy szkoły). 
Wszystkie te gmachy będą oddane do użyt- 
ku w sierpniu roku przyszłego. Na ukończe 
niu jest również budowa domu dla pojedyń 
czej szkoły powszechnej na Annopolu, któ 
ry będzie oddany do użytku jeszcze w rb. 
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CLAUDE GEVEL. 


PRZYJAŹŃ. 


"Poznali się w hotelu zdrojowym. Pogo 
da była fatalna, Nie można było marzyć na 
wet o wyjściu z domu. Usiedli w wygo- 
dnych fotelach w hallu i zaczęli rozmawiać 
Początkowo o rzeczach obojętnych, Ale 
gdy żegnali się po dwóch godzinach, uda- 
jąc się na spoczynek, czuli obydwaj, że na 
wiązała się między nimi nić sympatii. 

Następnego dnia spotkali się już ra- 
no. Razem jedli śniadanie, razem spożyli 
obiad i gdy zmrok zapadł, byli już przyja- 
ciółmi. 

- ich poglądy były dziwnie zgodne. Po- 
ruszai w rozmowach  tysiączne kwestie, 
lekko przeskakując z tematu na temat i 
konstatowali ze zdumnieniem, że zgadzają 
się we wszystkim, że mają takie same po 
glądy na wszystkie dziedziny życia. 

| już trzeciego dnia 
swą przyjaźń. Edmund przyznał się, że ni- 
gdy jeszcze nie miał prawdziwego i odda 


|dą moją najlepszą intencję. 


przypieczętowali | sądzisz, K 
‘hatem, nawet ubóstwiałem. Starałem się | 


dniu jakiś staruszek, który poszedł „parzyć 
siç". Staruszek ruścił dużo pary i usadc- 
wił się na górnej półce, pod samym sufi- 


| tem. Nikogo w rym czasie w łaźni nie by- 


ło. Nikt też nie zauważył co się dalej dz::- 
ło. Dopiero po upływie kilku godzin, mniej 
więcej około godziny 7, obecni w łażni spo 
strzegli na podlodze pod półkami skulone 
go mężczyznę. Nie zdradzał objawów ży= 
cia. Wezwano pogotowie, lekarz stwierdził 
że nieznajomy nie żyje. Zwłoki już były że 
sztywniałe, połowa twarzy była zmasakro- 
wana, plecy i ręce poparzone. 


Maurycy. I jeśli czegoś żałowali, to tylka 
jednego: że los zetknął ich ze sobą tak pó 
Źno. 
Wiesz, mój ` drogi, mówił 
Edmund, — mialem ciężkie przejście w 
życiu. Zwątpiłem już zupełnie w ludzi. Nie 
wierzyłem, ani mężczyznom, ani kobietom 
Gdybym cię znał wówczas niewątpliwie 
nie byłoby mi tak ciężko w życiu. A by- 
łem sam... 

Opowiedzicli sobie swoje dzieje. 

Maurycy od trzech lat był żonaty. ZA 
dwa tygodnie miała przyjechać jego żona 
Edmund był od czterech lat rozwiedziony. 

— Miałem tragiczne pożycie małżeń- 
skie — mówił Edmund. — Kobieta ta uczy 
niła moje życie prawdziwym piekłem. Mia 
ła dar psucia wszystkiego, gdy tylko się 
zjawiła. Zepsuła mi każdą wycieczkę, każ 
dą wizytę, każdą miłą niespodziankę, każ 
Jednym sło- 
wem zepstiła mi raz na zawsze życie. Czy 
że jej nie kochałem? Bardzo ją ko 


*zynić wszystko, co zapragnęła. Ale osta- 


aego przyjaciela. To samo potwierdził  lecznie nie znienawidziłem ją tak bardzo, i chcesz już znać, 


zwłoki do kostnicy. 


Już wyszedł z druku nowy 


nłormator ! "lan m. badi 


w opracowaniu Maksymiliana Serwiń- 
skiego — w cenie 1 złotego. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład główny: Księgarnia SEIPELT 
Piotrkowska 47. 
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że czułem, iż jestem gotów popełnić mor 
derstwo. Rozwiodłem się z nią. ~ l od tej 
chwili nie wierzę już w żadną z kobiet. 

— Biedny . Edmundzie odparł z 
współczuciem Maurycy. — Wierzę, że wie 
le wycierpiałeś, ale sądzę, że jesteś nie- 
sprawiedliwy wobec kobiet. Przecież two- 
ja żona mogła być wyjątkiem. Gdy przy- 
jedzie moja żona z pewnością zmienisz 
zdanie. Poznasz kobietę, $tóra umie ko- 
chać i wzbudzać miłość. “To jest idealna 
kobieta. 

—A moja żona tego nie umiała. Zre- 
sztą, cóż mi po miłości. Poznałem teraz 
piękniejsze uczucie, naszą przyjaźń. Rozu 
miemy się dobrze, jak gdybyśmy byli ro- 
dzonymi braćmi. Wierzę, że zostaniemy 
przyjaciółmi na zawsze, | wiesz, nie śmiej 
się proszę ze mnie, ale teraz będę się bał 
spotkać moją byłą żonę. Mówiłem ci, że 
ta kobieta psuła wszystko, gdy się tylko 
|zjawiła. . Gdyby się nagle zjawiła, oba- 
| wiam się, że zepsułaby naszą przyjaźń. 
— Bredzisz, kochany. A cóż nas może 
obchodzić twoja była żona? Ty jej nie 
| a ja również nie chcę 
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o Kto napadł na szofera? pm 


ZAGADKOWY WYPADEK NA ROGU ULIC 


Z Wilna donoszą: 

Około godziny 4 po połudsłiu na ulicy 
Zawalnej róg $traszuna, zaszc!ł wypadck, 
który wywołał w mieście szerokie i gru- 
źne echa. Na rogu ulicy stał jakiś czło- 
wiek, jak następnie stwierdzono, 30-letni 
Witold Sosnowski, szofer, zamieszkały 
przy ul. Warszawskiej. Nagłe dobiegł da 
niego jakiś typ i z całej siły wyrżnął ka- 
mieniem po głowie, Uderzenie Lylo tak sil 
ne, że z rany trysnęła fontanuą krew. 

Napastnik zbiegł. W oka nsgnieniu na 
miejscu wypadku zaczął się gromadzić 
tłum. Rannego przewieziono ds pogotowia 
a stamtąd do szpitala. Podczas przewoże- 
nia był nieprzytomny. 


MĄDRĄ BYĆ— DOBRZE, BOGATĄ NIE ZAWADZI 
LECZ PIĘKNĄ BYĆ — MUSISZ! 


Oto hasło każdej nowoczesnej kobie- 
ty! Piękna cera jest pierwszym warunkiem 
urody kobiecej. Droga zaś do pięknej ce- 
ry prowadzi przez racjonalną, indywidu- 
alną pielęgnację twarzy. Słynny na całym 
świecie Uniwersytet Piękności „Cedib” 
w Paryżu, dzięki wieloletnim doświadcze 
niom naukowym, udostępnił wszystkim 
kobietom świata stosowanie prawdziwie 


RADIO-XKĄCIK. 


WTOREK, 20 PAŹDZIERNIKA. 
Raszyn. 
12.03 Programy lokalne 
12.40 Programy lokalne 
12.50 Dziennik południowy 
13.00—15,00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.00 Przerwa dla Kstowie, Poznania, Toru- 
nia į Wilna (dla Łodzi do g. 14,57) 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
1615 Skrzynka P, K, 0. 
16.30 Koncert zespołu: Pawła Rynusa 
17.00 Prof. Kazimierz Twardowski (z powodu 70-ej 
rocznicy urodzin) 
17.15 Programy lokalno 
17.50 Monolog J. Tuwima pt „O znajomych“ 
18.00 Pogadinka aktualna 
18.10 Sport w miastach i miasteczkach — pogadàn, 
ka z Łodzi 
18.20 Programy lokalne 
18,50 Pogadanka aktualna 
19,00 Szkała a życie — dyskusja 
19,20 Koncert małej orkiestry Polskiego Radia 
20.00 .0 myzyce w Rądio — mówić będzie kierow: 
nik wydziała muzycznego P. R. 
20.155 Koncert symfoniozny x Poznaniu 
W przerwie o g. 20.45; Dziennik wieczorny 
oraz Pogadanka aktualna 
22.30 Szkie literacki 
22.45 Programy lokalne 


2300—23.30 Programy lokalne dla Warszawy I 
Lwowa 
ŁÓDŹ, jak Rmszyn. oraz: 
12,03 Paderewski gra (płyty z Warszawy) 
12,40 Muzyka organowa z płyt 
13.00 Serenady z płyt 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 


1540 Kupujemy samołoty — pogadanka 
16,00 Ukraińska muzyka ludowa z płyt 
17.15 Muzyka z płyt — z Warszawy 

1820 Rozmowa x radinsłuchnczami 

18.30 Uwertury operowe z płyt 

2245 Muzyka taneczna — płyty z Warszawy 


ŚRODA, 21 PAŹDZIERNIKA. 


Raszyn. 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 
1.16 Dziennik poranny 
1.25 Progrumy lokalne 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 

1130 Audycja dla szkół 


||ZATELEFONUJZARAZ 


Hr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca, 


mieć z nią nic wspólnego. Mam moją słod 
ką, kochaną żoneczkę i przekonasz się, 
jak cudownie ułoży się nasze życie w trój 
kę. 
k Na razie byli nierozłączni, Spędzali ra 
zem wszystkie dni, Chodzili razem na spa- 
cery, dyskutowali, omawiali  najróżnoro- 
dniejsze kwestie. l co ciekawe, nie było 
między nimi nigdy nawet najdrobniejszej 
różnicy zdań, która mogłaby stworzyć ja- 
kieś rozdźwięki i zamącić ich przyjaźń. 
Trwało to dwa tygodnie. Byli szczęśli 
wi. Robili plany na przyszłość. Całe szczę 
ście, że mieszkają w jednym mieście. Na- 
wet po urlopie nie będą się rozstawali. 


Po dwóch tygodniach, wczesnym ran- 
kiem wybrali się na stację. Miała przyje- 
chać żona Maurycego. Z różnymi uczucia 
mi oczekiwali chwili przybycia pociągu. 
Maurycy był szczęśliwy. Cieszył się ź przy 
jazdu żony i z możności przedstawienia 
jej swego najlepszego przyjaciela. Ed- 
mund był trochę niespokojny. Czy istotnie 
jego żona była taką idealną kobietą? Czy 
zgodzi się na ich przyjaźń? 


| 
| PRAWO DO SZCZĘSCI 


Wypadek podniecił tłum, ktoś. pasai 
pogłoskę, że ranny już nie żyje. Ktoś spo 
strzegł, że rzekomo zamordowany 46 
chrześcijaninem, a napastsik żydem. Dał 


Pie 


Czy Z. 


to powód do wrcgich okrzyków i nawoły: Strzeleck 

wań przeciw żydom. zamierza bu 

__ Na miejscu wypadku dłuż; gromadził W tym « 

się grupy przecho”niów, du m Łodzi 
«każ I "i 

aiik cy materialr 

` "Teren ju 

9 wyiniarat 


Wy 
dobre i drous 


zie dzierżaw 
fy chętnie 
infe, „poni: 
Pióro za 2 I 
Właścici: 


/ | Przy ul. Naj 


i8Q., wyraz. 
nu dla SKS 
SKS, wo 
ty placu 50 
ma. 
Klub, pr. 


Lod: 


Oficjalne 


indywidualnie spreparowanych  kosmetfi 
ków. Instytuty zaś Kosmetyczne, założł 
ne wzorem zagranicy we wszystkich mi 

stach Polski, służą radą i pomocą wszy 
stkim kobietom, dbającym o swą trogi 
Na każdą cerę — inny puder! Dla każdł 
skóry — specjalny krem! Kuponów ra be 


| gg poradę prosimy żądać w swej siłą _ Jak już | 
łej perfumerii lub drogerii. zowany prži 
Samochodow 


slem „Jesień 
się z 3-ch c 
zda patrolot 
Do raidi 

| 2 Warszawy 
leni na dwi 
0 pojemn. c 


11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Koncert łódzkiej orkiestry sulęnowej 
1240 Kwasimy kapustę — pogadanka 
12.50 Dziennik południowy 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 


14.00—15.00 Przerwa din Katowic, Poznaniu, To i 
nia i Wilna; dla Łodzi do g 14.57 %mochody | 

15.00 Wiadomości gospodarcze 1 W ogólr 

14 Programy me M Aleksander | 
6.10 „Dzieci i kwiaty* — reportaż muzyczny 0 lą g ocho: 
dzieci (muzyka japońska) — ze Lwowa = dna a ej 

16.30 Programy lokalne | Do piąta p 

17.00 Spełniono marzenie o wojsku — odczyt odacki Jer 
Poznania J 


17.15 W ojezyénio Rabindranatha Tagoro — re 


taż myzyczny z płyt (Wilno nadaje sudycję I 
17.50 Spotkanie z Józefem Conradeni — pogad 

z Krakowa "4 
18.00 Pogadanka aktualna i 


18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokalne 
18.50 Stan dróg a kieszeń rolnika — pogađa 


(Łódź nadaje audycję lokalną) | 
19.00 „Pani Krauzowa* — fragment z III tomu | wi Reprezen 
wieści Herminii Naglerowej ptr „Krauzowie ąca obecn 
„laslsaś*. .. J rzeczywis 
10.20 Programy tTokalńo -$ grówy roztgi 
2055 Biuro sradiów rozmawia ze słuchaczami PR reprezentacja 
20.45 Dziennik wieczorny | acj: 


jąc w stosu 
nych walk: 


20.55 Koncert europejski z Belgii 
22.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Mar 


Ciampi okonał Urs 
22.30 Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu mal 0 uciej AS 
orkiestry P, R. oraz W. Stępniewskicgo refre 8 


w piórkowej 
Frigyes'a (Ë 
odniósł zwy 
w średniej - 
win'owi (M. 


23,00—23,30 Programy lokalne dla W.wy i Lwow 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
1.25 Parę informacji 
130 Program na dziń 
735 Muzyka a płyt — a Warszawy 
13,00 Wesoła muzyczka i scenki ludowe — pły 
1457 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
1540 Pogadanka Łódskiej Rodziny Radiowej 
15,55 Arie operetkowe z płyt 
16,30 Muzyka z płyt — s Warszawy 


18.20 Walce z filmów dźwiękowych — płyty 

19.20 Muzyku popularna z płyt Wychodz 
1945 Felieton pr. „Jesion w Lodzi“ „El Mundo” 
20.00 Muzyka taneczna x płyt pondencję p 


SETT Ts tralnym Inst 
TETE E EO im. Mars 
Wie. Autor £ 


zyskuje nabywca losu s 


Kolektury Nr. 100 


więc 


Uważa insty 
lego typu uc 
Ę m" nauk, 

ziennik zar 
na Bielanaci 


Ba p 
w mistr: 


Panująca 
Foda fatalni: 
dów piłkarsi 


PRZY JDŹ 
WYBIERZ swój los i 
1WYCIĘŻ w walco o byt, 
Losy do I-szej klnsy 
oleca 
OLEKTURA Nr. 100 
i oddział w Łodzi 


Andrze a 2 „PRO HIEN’ 


i Ciągoienio już 22 pażdziernika 1936 


Pociąg nadjechał. Z okna wagonu y 


AN ; APUZ Toteż pc 
chyliła się rączka, przesyłając  serdeczn w bieżącym 
powitania Maurycemu. 

; ; stwa klas B 

— Jest, Edmundzie. Przyjechała — w pi ; 
łał, śpiesząc do wagonu. iaeiiai 

Edmund stał, jak wryty. Dwukrotnią Zawody 
przecierał oczy. Zdawało mu się, że to sel Jeszcze odby 
Żoną Maurycego była... jego była żona. | ! podczas m 


Są pustki, 1 
dzenie zimoń 
się A z dnie 


A więc przyjaźń skończyła się. Skoń* 
czyła bezpowrotnie. Musiał się pożegnać 
tym, co rozpromieniło jego dotąd niewes 
łe życie. Dwaj mężczyźni, którzy posiadał 
tę samą kobietę, nie mogą być przyjaciół 
mi. Maurycy będzie zawsze w nim widzia 
swego poprzednika, a on w Maurycy 
swego następcę. 


I gdy Maurycy zbliżył się do niego, h 
go zaprezentować żonie, mruknął ze złoś 
ścią: E 

— Mówiłem, że zawsze musiała wszyj | 
stko popsuć, gdy się tylko zjawiła. 

Odwrócił się i zostawiając zdumionej 
go przyjaciela, szybko pobiegł do domu, | 


ny 
em. Dat 


nawoły: 


omadziły 


SPORT. 


Piekne zamiary S.K.S-u 
Czy Zarząd Miejski udzieli subwencji ? 


Strzelecki Klub Klub Sportowy (Łódź) 
zamierza budować boisko. 

W tym celu klub zwrócił się do zarzą 
du m Łodzi z prośbą o udzielenie pomo- 
Cy materialnej, 

Teren już SKS znalazł. Jest to obszar 
0 wymiaiach 165X135 mtr położony 
Przy ul. Napićrkowskiego 99. Plac na ra- 
Zie dzierżawicny jest przez ogrodnika, któ 
Ty chętnie ustopi, jeśli otrzyma odszkado 
Wanie, ponieważ kontrakt kończy się do- 
Pióro za 2. lata. 

Właścicielka terenu, firma Osser Sp. 
Akej wyraziła już godę na oddanie tere- 
ha dla SKS bezinteresownie na lat 15, 

SKS. wobec tego wpłacił już dzierżaw 
ty placu 500 zł, na tuchunek odszkodowa 
ma, 

Klub, pragrąc stworzyć własny war- 


żowany przez Polski Touring Klub Raid 
Samochodowy do Kozioł Zdroju pod ha» 
slem „Jesień na Kurpiach"*. Raid składał 
$ię z 3-ch części: etap dzienny; nocna ja= 
zda patrolowa oraz. próba sprawności. 
Do raidu zgłosiło się 12 zawodników 
z Warszawy i Łodzi, którzy zostali podzie 
leni na dwie kategorie: A — samochody 
© pojemn. cylindrów do 2000 cm. i B — 


mia, Tol $amochody powyżej 2000 em. 


W ogólnej klasyfikacji zwyciężył inż. 
| Aleksander Kleiber (Polski Touring Klub) 
nyczny na samochodzie D.K., uzyskując 156 i je- 
"a dna piąta pkt. Dalsze miejsca zajęli 2) 
. odezyj 4 Düdacki Jerzy (Polski Touring Klub) t 
tyeję 10 
pogndmi 
pogadanki 
A Reprezentacja bokserska Europy, ba- 


nuzowie U 


zumi PA 


Wiąca obecnie w Ameryce, składająca się 
W rzeczywistości jedynie z Włochów i Wę 


| grów, rozegrała ostatnio w Detroit mecz z 
| reprezentacją Stanu Michigan, zwycięża» 


| jac w stosunku 10:6, Wyniki poszczegól- 


u Marei Nych walk: w muszej — Matta (Europa) 


aniu małel 


g0 refran 
+1 Lwow 


| pokonał Ursa (Michigan) na punkty; w 
oguciej — Sergo (E) wygrał z Arco (M) 
w piórkowej — Sworek (M) zwyciężył 
Frigyes'a (E); w lekiej — Harangyi (E) 
odniósł zwycięstwo nad Ardges'em (M); 
w średniej — Bonadio (E) uległ Cer- 
win'owi (M); w półciężkiej — Musina 


COOU BRUTLAT ATA AGS ERSS 


owej 


tyty 


C.I. W.F. na Bielanach 


chwali argentyńska prasa. 


Wychodzący w Buenos Aires dziennik 
„El Mundo“ zamieszcza obszerną kores- 
pondencję p. Eduardo Ursini'ego o Cen- 
tralnym Instytucie Wychowania Fizyczne- 


kia (0 im. Marszałka Piłsudskiego w Warsza 


wie. Autor artykułu, który zwiędził podó- 


ZĘSCIA) bre instytuty we Włoszech i w Niemczech 


BU X 


100 


y 
106 


IEN’ 


uważa instytut warszawski za najlepszą 
tego typu uczelnię z punktu widzenia pro 
ramu nauk, nowoczesności urządzeń itd, 
Dziennik zamieszcza kilka fotografii CIWF 
na Bielanach. 


BB Przerwa EM 


ilkarski 
w mistrzostwach pi! ki th 


Panująca obecnie zimna i dżdżysta po 


ammo [oda fatalnie wpływa na przebieg zawo= 


zonu wji 
erdecznę 


a — wód 


ukrotniś 


| dów piłkarskich i frekwencję publiczności. 
Toteż podobno, ŁOZPN. zamierza już 
w bieżącym tygodniu przerwać mistrzo- 
| stwa klas B i Č. i rozpocząć je znów do- 
piero na wiosnę. 
Zawody mistrzowskie klubów klasy A 


e to self jeszcze odbyłyby się w dn. 25 bm. Jednak 


|! podczas meczów tej klasy na widowni 


żona. 

| Skońej 5% pustki. Toteż celowym byłoby zarzą- 
YE dzenie zimowych wakacyj również w kla= 
niewesd “e A z dniem 1 listopada. 

posiadał WSTTZET WY 

zyjaca 

| widzia 

aurycyśń POLSKIE BIURO 


iego, b 


ze. 2107 


a wszy 


imioneś 


domu. 


PODROZY gy 


od 31. X. do 4. XI. 


Lodzianka na drugim miejscu. 


Oficjalne wyniki raidu samochodowego „Jesień na Kurpiach" mamam 
Jak już podawaliśmy odbył się organi- |i trze piąte pkt. 3) Rozenblat jerzy (Pols 


00— 


Dięściarze Europ 


um zwyciężają w Ameryce. 


ORBIS” 


Wycieczka do RYGI 


obejmuje: paszport. przejazd. utrzymanie i zwiedzanie. 


sztat pracy sportowej, prosi miasto o sub- | 
wencję ną pekiycie reszty odszkodowania | 
(2:500 zł.) oraz ña wżądzenie boiska, 

Należy: podkreślić, iż dzielnica w któ | 
rej położony jest- wspomniany plac, jest | 
gęsto zabudowana (ZŻarżew i Chojny), a| 
nie posiada żadnych urządzeń sportowych | 
Boisko byłoby dla niej prawdziwym dobro | 
dziejstwem. | 

SKS; wszechstronny klub, liczący dziś | 
ponad 700 członków z pewnością podoła | 
zadaniu, tym bardziej, że uzyska niewątpli | 
wie poparcie miasta przy realizowaniu 
swego planu: 

Prezydent miasta p. Godlewski znany 
jest jako mecenas sportu. Jego stanowisko 
w sprawie boiska dla SKS. z pewnością 
będzie przychylne. 


ski Touring Klub) 131 i dwie piąte pkt, 

Szczególnie ciekawą okazała się próba 
sprawn. Z próby tej zwycięsko wyszedł inż 
Aleksander Kleiber na samochodzie D.K 
W. Drugie miejsce zajął p, Rozenblat Je- 
rzy na Polskim Fiacie 508. Wyjątkowo 
dzielnie wykonała próbę sprawności, któ- 
ra m, in. obfitowała w tak emocjonujące 
momenty, jak opuszczanie przez kierowcę 
jadącego samochodu i następnie zajęcie 
miejsca w biegu p. Brodzka (Łódź), W 
próbie zrywu na dystansie 100 m. zwycię- 
żył min. Szumlakowski Marian na 8 cyl. 
Fordzie, drugie miejsce zajęła p. Brodzka, 
na Polskim Fiacie 508. 


- aa 


(E) wypunktował Hillo (M); w ciężkiej 
2— Nagy (E) wygrał kio. w drugiej run- 
dzie z O'Neillem. 

PRZEZE , „EPRĘCYM 


HL na ela A at 


Gwarno i wesoło było w ub. niedzielę, 18 
b, m. w Publicznej Szkole Powszechnej 
Nr. 56 przy ul. Zgierskiej. W sali pelno mło 
dzieży, jei rodziców i wychowawców. Wszy- 
scy z zaciekawieniem patrzą na scenę tajem- 
niczo zasłonięta kurtyną. która kryje wielką 
niespodziankę dla tej biednej robotniczej 
dzieciarni, 

Sprytniejsi chłopcy wiedzą już co łam jest: 
rańdio, szepcze jeden do drugiego z miną 
triumfującj, to nagroda PKO. dla nas za 
skrzętne oszczędz, w Szkolnej Kasie Oszczę 
dności i za ładne listy, jakie pisaliśmy do 
PKO. w czasie kónkursu. 

Kurtyna się podnosi. Na podniesienie wcho 
dzi kierownik szkoły p.'W; Dobrzeniecki i 
serdecznymni słowy wita gości: insp. szkol. 
S.. Szletyńskiezo, dyr. łódzkiego oddziału P. 
K. O. p. St: lare, nauczycietstwo | młodzież, 
szczelnie wypełniającą dużą salę. 

Następują dalsze przemówienia; p, dvr. 
St. [ary I opiekuna SKO. K. Budrewicza. Na- 
strój panuje podniosły, uroczysty i serde= 
czny, 

Po przemówieniach. zrobiono pamiątkowe 
zdjęcie przy radio aparacie, po czym za na“! 
ciśnięciem tajemniczego guziczka, nowy apa 
rat przedstawią się zebranym w całej swej 
doniosłości głosu, aż salą zadrżała, 

Za chwile głos odbiornika zostaje przyłłu 
miony, a odzywają się skrzypce sonatą Be- 
thowena, wykonaną przez b. członka SKO, 
absolwenta szkoły, lanka Starostę. Solistę 
przyjęto gromkimi oklaskami, a nim one uci 
chły pokazały sie na scenie mróweczki, wie- 
wiórki, pszczógki i inne skrzetne zwierzatka, 
które dziecięcymi głosami deklamowały pię= 
kne wierszyki o oszczedności i przezorności, 

Na zakończenie odśpiewano pieśń o 
oszczedności, poczem młodzież, rodzice i 
opiekunowię z żalem zaczęji opuszczać salę, 
w której tak miłe przeżyli razem chwile, 


RL ŁL,>->-oLSL LL 2 m zn a NZ NN NN - 


Budrewicz, 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska (3 
tel 101-01; 101-20 === 


* > Cena zł $8,— 


„©CHO'. 


Polski Związek Piłki Ręcznej 
zorganizować zawody p. naz. 
Miast“ w siatkówce męskiej. 

Turniej ten odbędzie się prawdopodo- 
bnie w końcu stycznia lub na początku 
kwietnia przyszłego roku i stanowiłby 
sprawdzian formy naszych siatkarzy przed 
zawodami międzypaństwowymi o „nagro- 
dẹ Bałtyku', które przypuszczalnie odbę- 
dą się w Tallinie przy udziale reprezenta- 


ragnie 
„Turniej 


w ciągu 1 dnia. 


Wycieczki lotnicze do Berlina, 
Ulgowe 


Brukseli i Londynu. Zniżki indywidualne do 
Wilna i Zakopanego. 


Wagons-Liís-C¢0k, Piotrkowska 68 


„Turniej Miast”. 
Cieckawe zawody z udzialem 4 drużyn, 


cyjnych drużyn Estonii, Łotwy, Polski i 
Litwy. 

„Turniej Miast“ będzie b. wartościową 
próbą. 


Dotychczas podobny turniej rozegrany 
został w koszykówce męskiej (w Łodzi) 
i stanowił podstawę do stworżenia repre- 
żentacyjnej dryżyny Polski przed Olimpia- 
dą. 


Załatwianie wiz 


bilety do Paryża 


Sport w kilku słowach. 


ŁOZB uruchamia z początkiem listo- 
pada dwutygodniowy kurs dla kandyda= 


tów na sędziów bokserskich w Łodzi. — 


Szczegółowych informacyj udziela i zapi- 
sy przyjmuje wydział praw sędziowskich 
ŁOÓZB. (Ogrodówa 17). 

Sekcja bokserska łódzkiego Sokoła za- 
w:adamia, że treningi pięściarzy tego klu- 
bu odbywają się w lokalu szkoły powszech 
rej nr. 76 przy ul. Targowej 77-79 w po- 
miedziałki | czwartki od 8 — 10 wiecz. 


— Jeden z najlepszych szosowców pol- 
skich, zwycięzca w wielu wyścigach, a m. 
in. w Biegu Dookoła Polski, Feliks Więcek 
z łódzkiej „Resursy” startował tylko w pa- 
ru wyścigach na początku sezonu, Obec- 
rie nie bierze czynnego udziału w życiu 
kolars:'m 

Zuańy długodystansowiec łódzki Kur- 
pess, wielokrotny mistrz i rekordzista ok= 
regt, po wysiąpieniu z IKP dotychczas nie 
wstąpił do innego klubu i wycofał się z 
bieżni, 

Rewanżowy mecz bokserski IKP — Ha 

koah o mistrzostwo drużynowe okręgu od 
będzie się w niedzielę o godz. 11.30 w sa 
li teatru „Rozmaitości* przy ul. Cegielnia 
nej. 
W niedzielę 25 bm. odbędzie się ostat 
ni w tym sezonie na gruncie łódzkim mecz 
ligowy między ŁKS-em a warszawską Le- 
gia. ŁKS-owi udało się już w  tegorocz- 
nych rozgrywkach ligowych pokonać Le- 
gię w Warszawie w stosunku 2:1, to też 
przypuszczać należy, że na własnym bol- 
mz sukces ten uda się łodzianom powtó- 
rzyć, 

W razie przypuszczalnego zwycięstwa 
nad Legiąg4.KS poprawi najprawdopodo- 
bniej znacznie swą pozycję w tabeli ligo- 
wej. Mecz ŁKS — Legia ma się odbyć na 
stadionie ŁKS-u przy Al. Unii o godz. 11 
min. 30 przed południem. 


Prócz meczu w Łodzi odbędą się w nie 
dzielę 25 bm. w kraju następujące mecze 
ligowe: Wisła — Ruch w Krakowie, War 
szawianka — Garbarnia w Warszawie, 
Warta — Pogoń w Poznaniu i Śląsk — 
Dąb w Świętochłowicach. 

Ostatni mecz w tegorocznych rożgryw 


kach ligowych rozegra ŁKS z Dębem 1 li 
stopada w Katowicach. 


— W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się następujące mecze o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy A: o godzinie 14<ej na boisku 
przy Al. Unii: ŁKS Ib. — Sokół, na boisku 
UT. przy ul. Wodnej: UT. — SKS. na boi 
sku WKS: WKS — ŁTSG, na boisku Wi 
my: Wima — Widzew i na boisku Sokoła 
w Pabianicach o godz. 1l-ej przed poł. 
Burza — PTC. 


O mistrzostwo klasy B odbędą się w 
niedzielę 25 bm. mecze następujące: na 
boisku Widzewa o godz. 10.30 Huragan— 
Boruta i o godz. 14-ej Makabi — Tur. Na 
boisku UT. o godz. 10.30 Zjednoczone — 
Bar Kochba; na boisku Sokoła w Zgierzu 
o godz. 10.30 Sokół (Zgierz) Hakoah. 


Dalsze mecze o mistrzostwo rozegra w 
niedzielę,również klasa C. 


— W Moskwie odbył się bieg maratoń 
ski © mistrzostwo Związku Sowieckiego. 
Bieg zgromadził na starcie aż 121 zawo 
dników. Wygrał Chramow w dobrym cza- 
sie 2 g. 33 m. 42,1 sek. 


— Belgijski związek kolarski postano- 
wił zgłosić na najbliższym kongresie Mię= 
dzynarodowej Federacji Kolarskiej wnio- 
sek o zaniechanie w przyszłości mistrzostw 
kolarskich świata dla amatorów. Belgowie 
uważają, że należy stworzyć tylko jedną 
kategorię kolarzy-zawodowców. 


OR IE a — 0 


NAJDŁUŻSZA POLSKA LINIA PASAŻERSKA 
WYNOSI 26539 KILOMETRÓW, 


Uruchomiona z końcem lutego rb. nosa linia 
Południowo - Amerykańska „GALiu* z Gdyni do 
portów Victoria, Rio de Janciro, Santos, Montevi: 
deo i Buenos Aires jest najdłuższym normalnym 
szlakiem pasażerskim polskiej bandery. Na tej tra. 
sie kursował dotąd jeden tylko statek „Pułaski”, a 
w październiku dodany będzie drugi — „Kościusz: 


sko”. Do 1 września „Pułaski* odbył trzy podróże 


A 


okrężne, przewożąc łącznie w obydwie strony 2743 
pasażerów i przebywając 42966 mil morskich, t. jį: 
T9 616 km, czyli mniej więcej dwa razy dokoła kuli 
ziemskiej na równiku. Podróż z Gdyni do Bucnos 
Aires i z powrotem wynosi 14322 mil morskich, 
tj. 26539 kilometrów. 


disti a 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę ogórkową, pieczeń cielęcą z marchew 
ką, jabłka w mundurkach. 
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Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork: loco 12.35, listopad 11.85, grudzień 
11.93, styczeń 11.92 

Liverpool: loco 7.00, październik 6,76, listopnd 
6.79, grudzień 6.77 

Egipska; loco 10.95, październik 10.77, listopad 
10.77, styczeń 10.49 

Brema: loco —, 
marzec 13.34 


wWalułu, dewizy i akcje 


Zmienne usposobienie dla papierów państwowych. 
W dziale papierów państwowych panowił na- 
strój niejednolity przy dość ożywionych obrótnch. 
Z premiówek 8% Poż. Inwestycyjna 1 em, pod- 
niosła się o 75 gr, ta sama 2 em. obiegała po unie 
niezmienionej, Dolarówkę nabywano po cenie 6 
25 gr podwyższonej. 

W grupie innych papierów państwowych 5% Pó. 
życzka Kolejowa i 6% Dolarowa straciły po 0,50 
proc. kursach. Stebilizacyjna (zwykłe od- 
cinki i drobne) zniżkownły po 10 zł. 

5% Poż. Konwersyjna oraz listy į obligacje ban 
ków państwowych zmian kursowych nie wykazały. 


grudzień 13.26, styczeń 18,25, 


na +7 


Listy zaśtawne — niejednolicie, 

Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj: 
nymi było średnie, nastrój panował zmienny, od- 
chyłenin kursowe tie przekraczały 050 proc. 

W grupie stołecznej na niezmienionym portos 
mie utrzymały się 474% L. Z. Tow. Kred. Ziem: 
kkiego i dawne 5% m. Warszawy. 5% m. Wartztwy 
1933 r. (nowe) zakończyły zebranie kursem o 0.50 
proc. słabszym, 

W grupie prowincjonalnej usposobienie było 
cokolwick mocniejsze. Będące przedmiotem notó. 
wań oficjalnych 59% L. Z. m. Łodsi 1933 r. zyskały 
0.25 proc, (ost. not. of, 14 lnn.), u 5% L, Z. m 
Radomia 1933 r, (12 bm.) 0:50 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjpn 1 em, 66.00, 2 em, 68.00, Da: 
larowa 3 s. 49.75, Stubilizacyjna 1927 r. 470.00, 
Konwers. 53.00, Kolejowa 50.50, Dolarowa 76.50, 
L. Z. Państwowego Bankn Rolnego 83.25 4 04.00, 
L. Z, į Obl Kom, Ranku Gosnadarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00 i 81.00, Budówl. 93.00. 
Ziemskie w W-wie 5 «. 47.00, m, W-wy 1933 r. 55.38, 
m. Łodzi 1933 r. 48.25, m. Radomia 1933 r. 29.50 


Słabsta tendencja dla akey}. 

Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo ożywione, 
przedmiotem tranzakcji i notowań ofiejalnych było 
10 gatunków papierów dywidendowych, kursy ksetał 
towuły się zniżkowo. 

Bank Polski 113.00, Częstocice 51.00, Cukier 
31.50, Węgiel 16.50, Lilpop 15.75, Modrzejów 6.05%, 
Norblin 66.00, Ostrowiec 32.75, Starachowice 36.75, 
Haberbusch 41,50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszuwa, 20, 10, — Urzędowa cedula giełdy 
rbożowo » towarowej w Warszawie. Pszenica jedno 
lita 28.00 — 28.50, żyto I standard 19.50 — 19,75, 
mąka pszenna gat. IA 44:50 — 45.50, mąka żytnia 
wyciągowa 29.50 — 30,50, razowa 24.00 — 24,50 

Poznań, 20.10. — Urzędówa cedule giełdy zbó+ 
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 18,50 — 18.75, pronica 
27.25 — 27.50, mąka żytnia wycięg. 20.50 — 28.75, 
męka pszenna gat. I wyciągowa 44.23 — 45.25 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski, — Więlka miłość. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) == 

Pieniądz to nie jest wszystko. 

Adria. Mały buntownik. 

Casino. Panna Lili. 
Corso. I Mężczyźni wolą mężatki II. Ko- 

bieta bez maski. 

Europa, Bohater. 

Grand-Kino. — Jadzia. 

Metro. Mały buntownik. 

Miraż — Sprawa Dreyfusa. 
Przedwiośnie, Wojna w królestwie walca 
Palace. Ada, to nie wypada? 

Rialto. Kochany łobuz. 

Rakieta — Miłość cygana. 


WINSZUJEMY 
Jutro.Urszuli. 
Wschód słońca 6.09 
Zachód słońca 16.33 
Długość dnia 10.24 
Ubyło dnia 6.26 
Tydzień 43. 


Za treść ogloszeń 
redalccja nie odpowiada 
PRFUWESZUZ WWI TZT MOZ TEA TU OBA! 

Dr med. 


JA. KLESZCZELSKI 


Chfrurg — urolog 
przeprowadził się na 


Al. Kościuszti 60. tel. 174-99 
Dr med. 


Edward REICHER 


gpecialista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksualnych 
Południowa 28, tel. 201-93 


przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiecz 
Ww miedziele | świąta od 8—32 w pol 


Dr med. 


BIBERGAL 


cheroby skórne, weneryczne iseksnalne 
Zawadzka 10, te! 108-89 

przyjmuję od 9—11 rano i od 5—8 w. w niedzie 
le i święta od 9—1 po poł, 


Dr J}. NADEL 
AKUSŻER-GINEXOLOG 
at. Andrzeja 4, telet. 228-92 


przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. 
w „Łecznicy'* Brzezińska 11 od 12-1-ej 


— 


Dr med. 
NIEWA SKI 
pec.chor. wèòneryczaych, skórnych i séksusinycb 


ANDRZEJA 5, telefon 159-4 


srzyjmaje od 8> 11 rano od 5—0 wicca 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
LACPHODNIA 64. TeL 185-49 
porwócił 
od 12 — 21 od 7 — 8%2 wiecz 
jświęta od 10 — 12 w pol 


orzyjmu,e 
w niedziele 


Dr med. 


dA KLACZROWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Fiotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przymj. codz, od 10—12 : ad 5—8 po po! 


„ Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


powrócił 


Spec chor, wenerycznych, Seksualny ch 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmuje od goda. 6—12, od 4—5 w aiedziele 
1 święta od godz. 9—41. 


Lecznica „OMEGA?* 
Główna 9, telefon 142-42, 


Przy muj iekarze we wszystkich specjalńościach 
Gabinet Dentystyczny 
Aaalizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, ajatermią i t d. 
PORADA 43 zi, 


Dr med. 


5. HAJMAN 


Choroby we wngtrzne 
Cegielniana 10 tel. 

powrócił 
godziny przyjęć od á Va do 6-8 j po poludalu 


163-12 


L. BERMAN 


Doktór 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych ' veksualnych 


Cegielniana 15. 
talaton 149-07 


od 8—1) rano i od 4—8 wiecz. 
niedz święta od 1, 


Dr med. 


Maria Frankiewiczowa 


Choroby kobłece i położn'etwo 
Sosnowa 32, róg Napłórkowakiego 
POWRÓCIŁA Przyjmuje od 3—7. 


Doktór 


J} SOŁOWIEJCZYK 


spec chor. wenerycznych i skórnych. 
owrócił 


p 
al. Piotrkowska 99. — Tel. 144-92, 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr med. 


AKRAUSKOPFE 
Akuszeria i choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmu:e od 8.80 — 10 rano i 4 — 8 w aczór 


Dr med. 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r i 4—8 w. 


Zgierska 11, Tei 245-09 


SH. U 


E£CAD 


Własne magazyny wytwórni filmowych. 


„tuartki” — najmodniejsze suknie 


Ostatnie marzenia pań. 


Gdy przez ekran przesuwa się wytwor 
na gwiazda w pięknej toalecie zę srebrnej 
lamy i w wspaniałym płaszczu gronostajo 
wym, nad ciemną salą unosi się niejedno 
westchnienie: „Ach, jakbym chciała mieć 
taką suknię!“ I w odpowiedzi rozlega się 
rozdrażnione mruknięcie sąsiada: „Naiwna 
jesteś. Film to jedno wielkie oszustwo”. Ta 
lama —to bawełna, a gronostaje — to ja- 
kiś pies lub królik'', 

Nie drogi panie. Myli się pan. Suknie 
artystek filmowych są zazwyczaj wytwora 
mi 

pierwszorzędnych magazynów 
i są zrobione z najlepszych, najbardziej 
wyszukanych tkanin; 'a wspaniałe futra są 
nieraz własnością studio filmowego : i są 
przechowywane w specjalnych  safe'ach, 
po to by na krótkie chwile ozdobić piękną 
gwiazdę. 

Większość sukien artystek filmowych 
—rzecz jasna, tylko wielkich gwiazd, 
gdyż statystki i mniej znane aktorki muszą 
same dostarczać garderobę — pochodzą z 
takich magazynów mody, jak Patou, Cha- 
nel, Worth, Rochart, i są oryginalnymi mo 
delami, które w ten sposób po raz pierw- 
szy zostały zaprezentowane światu. 

Obecnie największe wytwórnie filmowe 
wprowadziły nową metodę a mianowicie 
zakupują one 

całkowicie magazyn mody, 

który odtąd musi pracować wyłącznie dla 
danej wytwórni, Tak np. firma RKO zape- 
wniła sobie usługi Bernarda Newmana, któ 
regó wielkie salony na 5th Avenue w New 
Yorku były dotąd dostępne dla nielicznych 
wybranych los. Wszystkie toalety Margot 
Grahame, Jeań Arthur, Katarzyny  Hep- 
bura itp. są projektu Bernarda Newmana, 
jak również śliczne suknie Ginger Rogers 
w filmach „Panowie w Cylindrach' i „Błę 
kitna Parada", 

Metoda ta bardzo odpowiada sprytnym 
Amerykanom, którzy doszli do wniosku, że 
modele prezentowane na ekranie nie są już 
własnością magazynu mody i można je bez 
karnie kopiować. Naśladownictwo to nie- 
raz przyjmuje formy całkiem groteskowe, 
W mieście Desmoines, w stanie Omaha, na 
pewnym dobroczynnym balu, urządzonym 
krótko po wyświetlaniu filmu słynnej śpie 
waczki Lily Pons, w którym artystka ta no 
si wyjątkowo eleganckie tualety, jakiś do- 
wcipny dziennikarz naliczył aź 72 suknie 
á la Lily Pons, Cóż za przykrość dla ele- 
gantek miasta Desmoines! 


Nadchodzący sezon zimowy zapowiada 
się pod znakiem mody a la Maria Stuart, Ka 
tarzyna Hepburn zwróciła się do swego re 
żysera —Johna Forda z prośbą, aby po- 
zwolił jej zatrzymać jedną z sukien, w któ 
rej występuje ona w roli Marii Stuart, 
gdyż— jak wiadomo— wszelkie kostiumy 
historyczne stanowią własność wytwórni. 
Jest to czarna welurowa suknia, z długim, 


na ramieniu lekko bufiastym rękawem, i ty 
powym „stuartowskim'' kołnierzem. Kata- 
rzyna Hepburn zamierza suknię tę nosić 
bez najmniejszych zmian, 

na małych przyjęciach w Hollywoodzie, i 
niewątpliwie zapoczątkuje modę na suknie 
stylowe. Przypuszczalnie przez salony No 
wego Yorku przewinie się tej zimy nieje- 
dna „Katarzyna Hepburn“, 

Jest tym bardziej prawdopodobne, że lan 


słynny Plunkette, który jest dla Ameryki 
tym, czym Poiret dla Europy, Nie było to 
zresztą zbyt trudne, gdyż cała obecna mo- 
da rozwijała się właśnie w tym kierunku. 
Co ciekawsze film „Maria Stuart“ spowo- 
dowała szereg rewii mód, inspirowanych 
strojami i tych czasów. Spowodował on te 
rewie mody w Ameryce i tamtejsi dyktato 
rzy mody zastanawiali się poważnie nad 
tym, czy uda się przeprowadzić to samo w 


sowania mody a la Maria Stuart podjął się | Europie. 


——o(0o 


DWIE PRZYGODY NURKA. 


POTWORNE $LEPIA POLIPA, 


Na zawodowego nurka śmierć czyha na 
każdym kroku. Spotkałem ją— opowiada 
sławny nurek angielski John W. Baterman 
— na dnie morskim w głębokości 80 m. Wi 
działem jej obraz w ślepiach olbrzymiego 
polipa, czułem jej bliskość, gdy opędzać 
musiałem się gromadzie głodnych żarłaczy 
i doznałem prawie jej uścisku, kiedy 40 to- 
nowa bryła musnęła prawie moją głowę. 

Po raz pierwszy zetknąłem się z groż- 
nym wrogiem nurków w 1886 r. w Savanil- 
la, w Ameryce Południowej, gdy wysadza- 
łem w powietrze rafy koralowe, Wody roi- 
ły się od żarłaczy, których nasamprzód od- 
straszyć musieliśmy kilkoma bombami pod 
wodnymi, zanim odważyliśmy się na nurko 
wanie. Pewnego dnia, kiedy na głęboko- 
ści 60—70 stóp pracowałem już trzy go- 
dziny, spostrzegłem nagle tuż blisko na- 
pływającego ku mnie żarłacza. Dałem znak 
by mnie wyciągnięto z wody, równocześnie 
chwyciłem za trzon bambusowy 

A | a. 
Gdy począłem się zwolna unosić w gór;, 
żarłacz rzucił się na mnie, lecz przeb:łem 
go dzieą. Lecz w tej samej chwili pojawiły 
się z wszysik:ch stron nowe potwory, któ- 
re usiłowały mnie osaczyć. Jedno sililie 
szarpnięcie w górę, a byłem ocalony. 

W kilka miesięcy później nurkowałem 
za perłami w cieśninie madagaskarskiej. 
—Pewnego popołudnia zauważyłem w nie 
wielkiej głębokości okazałą ławicę ostryg 
i począłem ku niej podchodzić. Nagle uczu 
łem, jakby żelazny pierścień ścisnął moje 
ramię, a odwróciwszy się, ujrzałem przed 
sobą parę okropnych oczu, jakich nigdy po 
raz drugi w życiu nie zobaczyłem. Sam 
szatan nie mógł mieć straszliwszych ślepi, 
jak te, niby żarem ognia napęczniałe kule. 
Byłem w objęciach olbrzymiego polipa. No 
żem odciąłem ramię potwora. W tej samej 
chwili wyciągnęły się ku mnie inne chwyty 
potwora, Dawałem gwałtowne sygnały, 


mej dzidy | 


by mnie wyciągnięto na powierzchnię. 
Lecz było to już zbędne, ponieważ na stat 
ku domyślano się, że się coś stało w głębi, 
gdyż woda zabarwiła się krwią od odcięte 
go chwytu polipa. Broniłem się dalej no- 
żem przed potworem, aż mnie wyciągnię- 
to na powierzchnię, 


a O 


Elektryczna fontanna. 


Amerykański uczony w Los Angeles pod- 
czas próby zbliżenia do siebie dwóch łu- 
ków elektrycznych. Eksperymenty te są 
przygotowaniem do wystawy „Wiek elek- 
tryczności“, która wkrótce zostanie otwar- 
ta w Los Angeles z okazji uruchomienia 
elektrowni Boulders największej w świecie 


1 


Mi. RABL 


48 


Powieść współczesna 
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STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru temtru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zurządza- 
jącego Taylora | nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć s płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel 
Azie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zgingł w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, zo Bevergenowi grozi bankructwo. 


Bevergen dał boyowi jakąś drobną mo- 
netę, przeszedł w kąt hallu do garnituru 
mebli klubowych, opuścił się na fotel i 
wziął ze stołu pierwszą lepszą gazetę, któ 
ra mu wpadła pod rękę. Miał dość czasu, 
mógł czekać wytrwale, aż ten pan skoń- 
czy rozmowę z Konstancją i przyjdzie do 
domu, 

Marek rzeczywiście był na mieście. Za 
telefonował do Janka, zaledwie ten poże- 


Pedsttor naczelny: Franciszek Probst. 


gnał swoich kolegów i po kwadransie 
wpadł po niegó z listą maklerów, sporzą- 
dzona przez pannę Helenę Rembiankę. Po- 
stanowili zobaczyć na własne oczy każde- 
go z nich, porównując ze zdjęciem i obii- 
czyli przy tej sposobności, że odszukując 
po trzech dziennie, zużyją na całą tę ro- 
botę nie więcej niż tydzień. Każdy miał 
pracować na własną rękę i dziennikarz 0- 
graniczył się tylko do tego, że dał chłapa- 
kowi ogólne wskazówki, do kogo i w jaki 
sposób należy się zwracać po informacje. 

Przed wieczorem zeszli się obaj w u- 
mówionej cukierni: Janek był czerwony, 
rozgorączkowany podnieceniem, dumny Z 
przebiegłości, jaką wykazał, - wykonując 
zadanie; Marek jak zwykle spokojny, Przy 
podwieczorku chłopak zaczął opowiadać z 
ogromnym przejęciem, gdzie był i co ro- 
bił. Ucieszył się bardzo, gdy Marek go po- 
chwalił, okazało się bowiem, że z listy moż 
na było wykreślić trzy nazwiska, z czego 
dwa przypadały na „Janka. 


z 
Odbita w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Ledri Piotrkowska 1% (twirki dèwnisi Karla 2) 


Pochylili się nad wykazem, dyskutując 
przyciszonymi głosami jak spiskowcy, al- 
bo raczej rówieśnicy, pochłonięci nową, 
ciekawą grą. W rezultacie Janek zaraził 
swoim zapałem Marka, który zapomniał 
zupełnie, że czynność, której się podjął, nie 
była zabawą ani sportem, lecz poważną 
sprawą, mogącą w razie jej wyświetlenia 
mieć nieobliczalne następstwa. 


Van Bevergen ciągle czekał. Czasu miał 
bardzo dużo. 


Kazał podać sobie czarną kawę z | 


KO- 


niakiem. Siedział wygodnie. w głębokim 
fotelu, palił, popijał i w miarę jak uby- 


wało koniaku w butelce, utwierdził się w 
przekonaniu, że musi się zobaczyć konic- 
cznie z Markiem Łętowskim i z nim po- 
rozmawiać. W tej chwili nie ulegało wąt- 
pliwości, że między tym człowiekiem a 
Konstancją istniała jakaś łączność, o któ- 
rej nic nie wiedział, więc jako mąż miał 
niezaprzeczone prawo do wglądu į do na- 
leżytego uregulowania tej sprawy. Teraz 
juź nie mógłby przymknąć oczu į udawać 
że nic nie widzi. 

W jego umyśle skrystalizowały się ja- 
sno tylko dwie ewentualności: podejrze- 
wał Konstancję bezpodstawnie, albo trafił 
przypadkowo -na ślad jej przewinienia. 
Przy tej myśli uczuł krótki lecz tak ostry 
ból, że podniósł odruchowo dłoń i przy- 
cisnął nią serce. Nie, to jest niemożliwe, 
Konstancja nie należała do takich kobiet. 
Zawstydzij się bardzo, przy czym to spia- 
wiło mu ulgę i prawie rozwiało podejrze- 
nia. 

Jednak połowiczność nie leżała w na- 
turze Bevergena — nie mógłby się zado- 
wolić przekonaniem wewnętrznym ani tym, 


POŻYTECZNA $TACJA DOŚWIADCZALIA 


jpocjaliści bezp 


Krajem, który wysuwa się na czoło 
wszystkich państw europejskich w dzie- 
dzinie bezpieczeństwa pracy jest Szwajca 
ria, Liczba wypadków przy pracy w roku 
1931-32 spadła w porównaniu ze stanem 
sprzed 8 lat o 43 proc. w tym. samym 
czasje obciążenia zarobków robotniczych 
z tytułu ubezpieczenia przeciw wypadkom 
przy pracy zmniejszyły się o 32 proc.. 
Postępem zawdzięcza Szwajcaria w rów- 
nym stopniu sprężystej organizacji bezpie 
czeństwa pracy, jak i mądrej polityce 
ubezpieczeniowej powołanej d? tego insty 
tucji. Instytucją tą jest Zakład Ubezpie- 
czenia od Wypadków i chorób zawodo- 
wych w Lucernie (w skrócie Suval), jest 
to organizacja samorządowa wyposażona 
w uprawnienia władzy publiczaej: rada za 
rządzająca zakładu składa się z przedsta- 
wicieli pracodawców, 
rządu. 

Składki płacone przez Zakłady prze- 
mysłowe z tytułu ubezpiecz:nia od wy- 
padków przy pracy są zmienne i wysokość 
ich zależy od stopnia niebczp.eczeństwa 
danego przedsiębiorstwa. W obliczeniu 
składki bierze się pod uwagę liczbę wy- 
padków, sposób zabezpieczenia maszyn, 
urządzenia ochronne, organizację pierw- 
szej pomocy w wypadkach przy pracy itd. 
Wysokość składki może ulec w czasie 
trwania ubezpieczenia zmniejszeniu lub 
podwyższeniu; rozpiętość zaś składek jest 
bardzo duża, bo w obrębie przedsię” 
biorstw tej samej kategorii wahania skła- 


pracowników i. 


QLZENSIWA praty. 


dek wynoszą do 650 proc. Nic dziwnego 
że pracodawca daży wszelkimi siłami 

do obniżenia składki, 
a prowadzi do tego tylko jedna droga; 
podniesienie stopnia bezpieczeństwa za= 
kładu pracy, 

W stosunku do opornych pracodaw= 
ców dysponuje SUVAL. możnością nakłd= 
dania kar, aresztu i grzywien, za pośre= 
dnictwem władz kantonalnych. Poważne 
uprawnienie posiada S$UVAL. również w 
stosunku do lekceważących własne lub 
cudze bezpieczeństwo praco "ników. 

W specjalnej stacji doswiadczalnej 
opracowywane są środki i urząlzenia 0= 
chronne. Zakład nie patentuje ich, lecz 
oddaje do powszechnego użytxu. Niektóre 
osłony i zabezpieczenia wytwarza sam Zá- 
kład i sprzedaje bez zysku po czai: wła” 
snych kosztów zainteresowanym  przed- 
siębiorcom. Pożyteczne wyna'azki i do- 
świadczenia zdobyte w posz:zególnyci 
przedsiębiorstwach Zakład rozpowsze- 
chnia. 

Zakład posiada specialny pe'sonel in- 
strukcyjny, który składa się z 14 inżynie- 
rów, 3 maszynistów i 10 mont«;ów, spes 
cjalistów bezpieczeństwa pracy, Obowiąz= 
kiem ich jest udzielanie porad zakładom 
przemysłowym, zakładom nieks5:ych “rzą 
dzeń ochronnych i nauczapie racjonalnego 
zastosowania ich i ekspiońtacji. i 

Wszystkie te środki stosowane konse- 
kwentnie i z uporem przyniosty doskonała 
wyniki, 


bariasi w Indiach 


MASOWO PRZYJĄUJĄ CHRYS$TEANIZĄ, 


„Daily Telegraph“ podał ostatnio nie- 
zmiernie ciekawe informacje o coraz szer- 
sze zataczającym kręgi ruchu nawróceń 
na chrystianjzm w Indiach. Nawrócenia do 
tyczą głównie najniższej i najbardziej upo 
śledzonej warstwy pariasów czyli t. zw. 
nietykalnych. Jest ich w Indiach 60 — 70 
milionów„ a nawrócenia na chrystianizm 
wynoszą w ostatnich czasach, jak twierdzi 
generalny sekretarz protestanckiego 
„Church Missionary Society”, przeciętnie 
15 tysięcy osób miesięcznie. W głównej 
mierze przyczynia się do tego stanowisko 
przywódcy kasty pariasów dr. Ambedkar, 
który na wielkim zgromadzeniu w okoli- 
cach Bombayu zalecał „nietykalnym” po- 
rzucanie hinduizmu i przystępowanie do 
religii, dającej im wolność i możność roz- 
woju, Ci, którzy poszli za radą swego przy 
wódcy, odżyli moralnie i duchowo. Ponie- 
waż nadto, jak stwierdza sekretarz wspo” 
mnianego towarzystwa misyjnego, w ślad 
za duchowym podniesieniem  pariasów 
idzie i polepszenie 


ich bytu materialnego 


wszędzie bowiem, gdzie do wiosek paria- 
sów wkroczyło chrześcijaństwo, poprawi- 
ły się warunki higieniczne, powstała opie- 
ka lekarska, spadła śmiertelność, zorpani- 
zowane zostały sierocińce i różne przytuł 


ki oraz szpiłale i szkoły, przykład nawró= 
conych pociąga innych i zachęca do chrze 
ścijaństwo. Protestanckie towarzystwo mi 
syjne gromadzi obecnie fundusze na dai- 
sze popieranie tego odruchu ludności i 
pragnie w każdej wiosce założyć szkołę ł 
ufundować stację higieny, by zwalczać epi 
demię febry i inne choroby, 

Oczywiście nowym ruchem wśród pā- 
riasów interesują się żywo i misjonarze ka 
toliccy, dla których otwierają się nowe 
wdzięczne tereny do pracy apostolskiej. 


PODSŁUCHANE 


SKARGA, 
— Jedna z pańskich pszczół ukłuła mnie 
żądłem! Żądam zadośćuczynienia, 
— Oczywiście chętnie panu dam satys- 
fakcję. Proszę mi pokazać tę pszczołę, ja 
ją surowo ukarzę! 


NIEZNANA CHOROBA. 

— Czy pani synek posiada pyjamę?— 
pielęgniarka matki, oddającą dziecko do 
szpitala. 

— Nie wiem siostro, w każdym razie 
cierpi na silne bóle żołądka, 
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co mówił rozsądek; ambicja i zbudzona za- 
zdrość domagały się realnych dowodów. 

Tymczasem zbliżała się powoli pora o- 
biadowa. Nie było wypadku, aby się spóź 
nił i kazał na siebie czekać. 

Zapłacił rachunek, napisał, że prosi pa- 
na Łętowskiego, by do niego zatelefono- 
wał niezwłocznie i kazał wręczyć ten bilet 
jak tylko pan Łętowski powróci do hotelu. 

Jadąc następnie do domu, starał się 
nadać twarzy pogodny, przyjazny wyraz, 
do którego była przyzwyczajona od wielu 
lat. Za żadną cenę nie chciał jej niepokoić. 
Wszystko mogło się okazać nieporozumie- 
niem więc niech się nie dowie nigdy, co i 
jak o niej myślał. 

Niewiele później Łętowski i Janek wró 
cili do hotelu, Marek przeczytał bilet wi- 
zytowy Bevergena i zatrwożył się poważ- 
nie. Posłał chłopca na górę, Sam się za- 
szył w najdalszy kąt hallu i zaczął rozmy- 
ślać usilnie. 

— Paskudna historia, psiakrew! — 
mruczał do siebie. — Albo Bevergen już 
wie o Janku, albo coś przeczuwa i ma za- 
miar przeze mnie się upewnić. Do tego za 
żadną cenę nie dopuszczę! 

Po długich rozważaniach znalazł, jak 
mu się zdawało, zadowalające wyjście z 
tej trudnej sytuacji. 

Przede wszystkim podarł bilet Bever- 
gena na drobne kawałki i wrzucił do ko- 
sza; następnie zażądał rachunku, zapłacił, 
zapowiedział] w kantorze hotelu, że wyjeż- 
dża jutro o ósmej rano i kazał numerowe- 
mu spakować kufry na tę godzinę, 

Dziś już nie mógł telefonować do pani 
Bevergen, postanowił, że zrobi to przy 
pierwszej dogodnej sposobności. Pozosta- 
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wało zatem 
nagły wyjazd. 

Powiem mu, że się przeniesiemy bliżej 
do City — pomyślał — aby nie tracić dus 
żo czasu na ciągłe chodzenie do tego ho- 
telu: Powinien połknąć to łatwo, bo tak 
jest w rzeczywistości, 


upozorować przed Jankiem 


A pani Konstancja?.. Nie łudził się, 
że tu pójdzie równie gładko; przewidywał, 
że się zdenerwuje bardzo, lecz sądził, że 
to wyjdzie na dobre i jej, i chłopcu: ona 
przyśpićszy decyzję co do Janka, który 
się dowie wreszcie, co z nim będzie dalej. 


Marek pojechał windą na górę i wpadł 
do pokoju chłopca. 


— Prędzej, Janku, nie wypada, by pan 
na Helena na nas czekała. 


Poszli do teatru. 


Panna Rembianka zajęła środkowy fo- 
tel, po lewej ręce siedziaj Łętowski, po 
prawej Janek, 


Sztuka była dość ciekawa, choć zakra- 
wała na melodramat, przedstawiała przy- 
gody dziewczyny, która w męskim przebra 
niu wślizgnęła się do środowiska piratów. 


Marek pochylił się trochę naprzód, spo 
glądając ukradkiem na Janka: chłopak sie 
dział na samym skraju fotelu, nie odrywa- 
jąc rozszerzonych oczu od sceny; jego war 
gi były lekko rozchylone, policzki płonęły, 
przed chwilą starannie i mozolnie ułożone 
włosy sterczały teraz na wszystkie strony. 
Historia była nadzwyczajna — zupełnie w 
jego guście. 


(D. e n.) 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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